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Święto narodowe Rumunii W 1977 roku wykonano prace wartości 11 mld zł

Gratulacje i Polski
Z okazji 30-lecia proklamo­

wania Republiki Rumunii — 
Edward Gierek, Henryk Ja­
błoński i Piotr Jaroszewicz 
przesłali do sekretarza gene­
ralnego Rumuńskiej Partii Ko 
munistycznej, prezydenta So­
cjalistycznej Republiki Rumu 
ni* — Nicolae Ceausescu i pre 
miera rządu SRR — Manea 
Manescu depeszę z serdeczny­
mi, przyjacielskimi pozdrowię 
niami i najlepszymi życzenia­
mi.

..Naród polski — głosi depesza 
w. in. — cieszy się z osiągnięć 
gospodarczych, społecznych i kul­
turalnych Socjalistycznej Republi 
ki Rumunii, dokonanych pod orze 
wodnictwem Rumuńskiej Partii 
Komunistycznej. Wyrażamy prze­
konanie, że braterska przyjaźń i 
wszechstronna współpraca na­
szych partii, uaństw i narodów he 
dzie się nadal umacniać i wzboga 
cać w interesie ohu krajów, z ko 
rzyścią dla snrawy socjalizmu i 
P.okoju. (PAP)

Księga życzeń 
noworocznych 
w Belwederze

K ancel a ri a R a d v pa ń ^twa 
Tawrada.mia. że ks^^a życzeń 
noworocznych wyłożona be* 
d”'e w Sali Pornneiańskiej 
Belwederu 1 sfvćzhia 1973 r. 
w gńdz. od 11 do 13. (PAP)

Noworoczne
wydanie

GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO 
ukażn się futro 

w objętości

12 stron
W numerze m. In:
© „Partnerstwo” — czyli Pol 

ska ’ świat
0 „Świadomy wybór wsoół- 

czesności" — rozmowa z 
Eugeniuszem Poukszta

0 „Ludzie podobni — a re­
zultaty?" — rozważania 
przed II Krajową Konferen 
cją PZPR

0 „Buleby Irenka mówiła po 
polsku..." — czyli poznań 
skie listy Marii Skłodow- 
skiej-Curie

0 „Narzeczeństwo przedłu­
żone” — refleksje z urzę- 

• du stanu cyw lnego 
0 „Barwy odmłodzonego mia 

sta" — spojrzenie na Po­
znań przed 50 MTP

0 Korespondencja z ZSRR 
pl. „Na dwóch biegu­
nach"

0 Relacje z Wielkopolski: 
„ONI TO POTRAFIĄ"

Nadto w wydaniu: kon­
kurs PKO, RW FSZMP i ..Gło 
su" z nagrodami wartości 
18 0C0 zł 0 Krzyżówka Ko­
mendy Wojewódzkiej Straży 
Pożarnych w Poznaniu z na­
grodami za sumę 8 500 zł 0 
Felietony 0 Humor.

W Koninie powołano Kombinat Budowlany
imienia Rewolucji Październikowej

Kończącv się rok przyniósł 
w budownictwie mieszkanio­
wym województwa konińskie 
go m. In. dwa znaczące wvda 
rżenia. Na początku listooada 
Konińskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane wykonało roczny 
pian, zaś 20 grudnia — na 10 
miesięcy przed terminem — 
nastąpił rozruch technologicz­
ny tutejszej fabryki domów. 
Inwestycja ta pozwoli zdecy­
dowanie przyspieszyć tempo

Poznań, piątek 30 grudnia 1977 Cena 1 zł
Wyd AB

Czyny społeczne szkołą
gospodarczego działania

Czyny społeczne mieszkań­
ców miast i wsi zajmują po­
czesne miejsce wśród różno­
rodnych form aktywności spo 
łecznej obywateli. W naszych 
warunkach ustrojowych nabra 
ły one cech masowego ruchu, 
któremu patronuje Front Jed­
ności Narodu.

Mimione lata odznaczały się 
szybkim wzrostem wartości 
zrealizowanych czynów społe­
cznych. Gdy w pięcioleciu 
1961—1965 łączko c?v-
nów wyniosła 16-8 mld zł — to 
w następnej pięciolatce 1966 
— 1970 osiągnęła prawie 29 
mld zł, a w okresie lat 1971 — 
1975 wzrosła już do 50 mld zł. 
Stymulatorem szerokiego ru­
chu czynów społecznych są or 
ganizowane konkursy zwłasz­
cza o tytuł „Mistrza Gosoodar- 
ności”. konkurs nod hasłem: 
„Gmina — Mistrz Gospodar­
ności”. Stają się one cennym 
instrumentem wdrażania poli­
tyki roltnei oartii. tworzą wzo­
ry gospodarnego działania.

Poza cennymi osiągnięcia­

Plenum KW PZPR w Pile

Dynamiczny rozwój
budownictwa mieszkaniowego

Z udziałem ministra budów 
nictwa i przemysłu materia­
łów budowlanych Adama Gla 
zura i wiceministra tego re­
sortu Jerzego Brązerta odbyło 
się w Pile plenarne posiedze­
nie KW PZPR, poświęcane re 
alizacji uchwały VII Zjazdu 
partii w zakresie budowni­
ctwa mieszkaniowego i towa­
rzyszącego w województwie 
pilskim. Obradom przewodni 
czył I sekretarz KW PZPR w 
Pile — Alfred Kowalski.

Założenia rozwoju społecz­
no — gospodarczego woje­
wództwa pilskiego w latach 
1976—80 przewidują przekaza 
nie do użytku 14 595 mieszkań 
(o powierzchni 846 000 metrów 
kwadratowych), czyli o 3156 
mieszkań więcej niż w ubieg­
łej pięciolatce. Zagłada się 
ta>kże wybudowanie 3 500 dom 
ków jednorodzinnych. Budcw 
nicitwo miesakamiowe będzie 
się rozwijało dizięfci fabryce 
domów w Wałczu i budowa­
nym obecnie, podobnym fabry 
kom w Trzciance i Pile, które 
pierwsze elementy wielkopły­
towe wyprodufcują jeszcze w 
19-78 rolku.

Załogi budów*!ane na te-e- 
nż Pilskiego realizują swoje 
zadaną prawidłowo, a ich o- 
siagnrięeia są znaczne. W cią­

budowy mieszkań — już w 
reku przyszłym bedzie ich o 
27 orocent więcej niż w koń­
czącym się; wybuduje się 
ich 1255. Zwiększone zadania 
i nowa fabryka domów stwo­
rzyły konieczność zmian or­
ganizacyjnych.

W czasie wczorajszego posie 
dzenia KSR-u w konińskim 
KPB powołano do życia z 
dniem 1 stycznia 19^? roku 
Kombinat Budowlany. Brdzie 

mi czynów społecznych o cha­
rakterze porządkowym i re­
montowym (zwłaszcza w za­
kresie poprawy czystości* ła­
du, porządku i estetyki miast 
i osiedli mieszkaniowych) — 
do ważniejszych efektów uzy­
skanych w wyniku realizacji 
inwestycyjnych czynów społe­
cznych w gospodarce komu­
nalnej i mieszkaniowej nale­
żałoby zaliczyć m. in. wybu­
dowanie około 102 km cieni wo­
dociągowej, około 125 km 
dróg i ulic oraz wiele innych 
trwałych obiektów ; urządzeń.

Sekretariat OK FJN nie po 
siada jeszcze pełnych danych 
o realizacji czynów społecz­
nych w 1977 r. Wstępnie moż 
na jednak stwierdzić, że war­
tość wykonanych czynów spo­
łecznych w 1977 r. wyniesie 
około U mld zł.

Ranga czynów społecznych P°- 
lega na »ym, że wyrastają one z 
inicjatywy i zaangażowania lud­
ności i koncentrują się na zada­
niach w odczuciu środowiska naj

gu pierwszych dwóch lat bie­
żącej pięciolatki wykonali oni 
zadań ba w 100,3 procentach. 
W tym czasie przekazano do 
użytku we wszystkich for­
mach budownictwa ogółem 
5519 mieszkań. Natomiast sła­
bo przebiega realizacja zadań 
w budownictwie mieszkanio­
wym dla ludności rolniczej, 
gdyż do wykonania planu za­
brakło blisko 130 lokali. Z 
pewną nadwyżką zrealizowa­
no plany w budownictwie in- 
d'’widu Pilnym, uzyskując tą 
drogą 1121 mieszkań.

W dyskusji na plenom zwra 
cano uwagę na możliwości 
bardziej dynamicznego reali­
zowania zadań. Znaczne po­
trzeby występują w zapotrze­
bowań u na wodę, budowie 
ciepłowni oraz urządzeń sani­
tarnych i ściekowych. Nie 
zadowala działalność przedsię 
biorsitw inżynieryj-nych oraz 
,tr ansnortowych.

Podjęta na plenom uchwa­
ła wskazuje na możliwości li­
kwidacji długiej kolejki <>sób 
oczekujących na własne miesz 
kania oraz dysproporcji miesz 
kani owych na terenie woje­
wództwa. Zat-wie^dzono także 
program rozwoju hodowli by­
dła w Pifekiem do 1985 roku.

(ryk)

składał się z trzech zakładów: 
budowlano-montażowego, oro- 
dukcji elementów budowla­
nych i inżynieryino-instaiacyj 
nego. Powołanie kombinatu 
stało się możliwe dzięki orzed 
term in ow em u u r uc h wir em u 
fabryki domów — co bvłó zo­
bowiązaniem inwestora, gene­
ralnego wykonawcy Koniń­
skiego „Energobloku” i wielu 
podwykonawców z okazji 60

^Dokończenie na atr. 2t 

pełniejszych do rozwiązania.. „Od 
dolne’' kształtowanie programu 
czynów będzie rozwijane i pogłę 
hiane. W gminach położony zo­
stanie większy wysiłek w budo­
wie i modernizacji dróg lokal­
nych. Aktualność prac społecz­
nych w tym kierunku wiąże się 
z programem rozwoju rolnictwa, 
zakładającego poprawę stanu 
dróg lokalnych. Należy więc czy 
ny drogowe traktować jako inte 
gralną część programu intensyfi­
kacji produkcji rolnej. Równo­
cześnie, sieć drogowa decyduje o 
sprawności komunikacji między 
wsią, gminą i miastem.

Istnieją podstawy do stwier 
dzenia, że współudział społe­
czeństwa w realizacji podej­
mowanych przez państwo za­
dań inwestycyjnych może i po 
winien być większy. Główny 
efekt takiego współdziałania 
— to przyspieszenie terminu 
oddawania obiektów do użyt­
ku: a wiadomo, że skrócony 
cykl inwestycyjny przynosi 
nie tylko oszczędności, lecz 
także szereg innych korzyści 
społecznych. (PAP)

Kontrpropozycje Egiptu
wobec planu Begina

Jak informuje agencja AFP 
rząd egipski opracowuje obecnie 
kontrpropozycje wobec izw. pla­
nu Begina przedstawionego stro­
nie egipskiej podczas konferencji 
w Ismailii.

Oczekuje się. że tę kontrpropo­
zycje zostaną przedstawione 
stronie izraelskiej w połowie 
stycznia przyszłego roku podczas 
posiedzenia mieszanej komisji po 
litycznej, powołanej podczas kon­
ferencji w Ismailii. (PAP)

Od dzisiaj 
sprawdzamy 
listy wyborcze

5 lutego 1978 roku, odbę­
dą się wybory do rad na­
rodowych stopnia podsta­
wowego. W związku z tym 
już dzisiaj 30 grudnia 1977 
roku, oraz od 2 do 15 sty­
cznia 1978 r. w lokalach 
obwodowych komisji wy 
borczych wyłożone zostaną 
do publicznego wglądu spi­
sy osób uprawnionych do 
glosowania.

Adresy lokali obwodo­
wych komisji wyborczych 
podane zostały do wiado­
mości w obwieszczeniach 
rozplakatowanych na tere­
nie wszystkich miast i 
gmin województw.

Obrady parlamentu SRW przebywa w stoHcy Iraku Bagda­
dzie, gdzie został przyjęty przez 
T. Aziza, członka kierownictwa 
partii BAAS. Jak pisze agencja 
AFP Aziz przekazał Arafatowi 
Mst od prezydenta Iraku A. H. al- 
Bakra .dotyczący obecnej sytuacji 
w świecie arabskim.

Projekt pomnika C. Chaplina
Rada miejska wielkiego Londy­

nu wystąpiła z projektem budowy 
pomnika C. Chaplina. Pomnik po 

W Hanoi zakończyła się trzecia 
sesja Zgromadzenia Narodowego 6 
kadencji. Sesja rozpoczęła się 20 
grudnia br. Deputowani omawiali 

‘główne założenia narodowego pię­
cioletniego planu gospodarczego 
(197C—80) i budżet na rok przyszły.

J. Arafat w Bagdadzie
J. Arafat — przewodniczący Ko­

mitetu Wykonawczego Organiza- 
’ cji Wyzwolenia Palestyny (OWP)

Podróż J. Cartera do 6 krajów

Prezydent USA rozpoczął 
wizytę w Polsce

Wczoraj o godz. 7 40 czasu waszyngtońskiego (13.40 war­
szawskiego) prezydent USA Jimmy Carter opuścił Biały 
Boni udając się w podroż, w czasie której złoży wizyty w 
sześciu krajach Europy i Azji. Pierwszym etapem podróży 
jest oficjalna wizyta składana w Warszawie.

Na wychodzącego z Białego Demu prezydenta czekało już 
grono azienniKarzy. J. Carter podszedł do mikrofonów i zło­
żył krótkie oświadczenie przedstawiając intencje i motywy 
wizyt, które w najbliższych dniach złoży w trzech krajach 
europejskich i trzech azjatyckich. W oświadczeniu tym pre­
zydent podkreślił, że głównymi politycznym; elementami jego 
podróży jest rozwijanie dialogu umacniającego pokój i ducha 
współpracy narodów.

Polska — powiedział J Carter — to strony rodzinne milio­
nów Amerykanów polskiego pochodzenia. Udajemy się tam, 
by nadal poprawiać nasze stosunki z tym krajem.

Po krótkim oświadczeniu prezydent wsiadł do helikoptera, 
którym odleciał do wojskowej bazy pod Waszyngtonem, stąd 
na pokładzie samolotu prezydenckiego „Air Force One” roz­
począł podróż do Europy.

Wczoraj w późnych godzinach wieczornych J. Carter przy­
był do Warszawy. (PAP)

Na budowie elektrociepłowni

W Opolu w szybkim tempie postępuje budowa elektrociepłowni, 
przeznaczonej dla powstającego tam dużego kompleksu spożyw­
czego — zakłedów mięsnych, zakładów mleczarskich, chłodni 
oraz budowanego w pobliżu osiedla mieszkaniowego. General­
nym wykonawcą jest Pomorskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego « Elektrowni w Szczecinie, które zakończy tę inwe- 
stycję do końca czerwca 1978 r. Na zdjęciu: podczas montażu 

suwnicy.
CAF — fot. — Okoński

Sesja WRN w Kaliszu

Uchwalono plan rozwoju 
społeczno-gospodarczego na rok 1978

Uchwalenie planu społecz­
no - gospodarczego rozwoju i 
budżetu województwa kali­
skiego na rok 1978 stanowiło 
główny punkt obrad wczoraj­
szej sesji Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Kaliszu. Otwo­
rzył ją przewodniczący WRN, 
I sekretarz KW PZPR Jerzy 
Kusiak.

Radni wysłuchali na wstę­
pie obszernego wprowadzenia 
do założeń planu, wygłoszone 
go przez wojewodę kaliskiego 
Zbigniewa Chodyłę. Akcentu­
jąc podstawowe kierunki roz­
woju, wojewoda kaliski szcze 
golnie podkreślił konieczność 
ujawnienia i wykorzystania 
istniejących rezerw dla szyb­
kiego wzrostu produkcji prze 
myślowej, rolnej i żywności, 
usług i budownictwa mieszka 
niowego.

Przemysł osiągnie sprzedaż swo 
ich wyrobów w kwocie blisko 46 
mld złotych, z czego 38,2 procent 
przeznacza się na zaopatrzenie 
rynku. Nakłady inwestycyjne 
wielkości 1,5 mld zł w dużej czę­
ści przeznaczone będą na budowę 
i rozbudowę m. in. takich zakła­
dów jak „Ursus” i „Spomasz”,

oraz „Wielfabet*’ w Ostrowie, „Wi 
niary” i mleczarnia w Kaliszu. 
IV przyszłym roku pełne zdolno­
ści produkcyjne osiągną dwa no­
wo wybudowane przedsiębiorstwa: 
„Prochem” w Kępnie i Zakłady 
Płyt Wiórowych w -Wieruszowie.

Rolnictwo Kaliskiego zwiększy 
produkcję roślinną o 7 procent a 
zwierzęcą ó 10,6 procent. Korzy­
stnej zmianie uległa struktura za 
siewów, przy czym 53,1 proc, sta­
nowić będą zboża. Inwestycje na 
wsi kaliskiej koncentrują się na 
budownictwie obiektów inwentar­
skich (powstanie ponad 1100 bu­
dynków dla zwierząt w gospodar 
ce indywidualnej oraz liczne o- 
biekty w gospodarce uspołecznio­
nej) oraz na melioracjach i budo 
wie wodociągów.

Poważnie zwiększają się zada­
nia przedsiębiorstw budowlano- 
montażowych, które z 3,1 mld zł 
przerobu 72 procent przeznaczają 
na realizację budów w woj. kali­
skim przy czym ważną pozycję 
stanowi tutaj budownictwo mie­
szkaniowe. Planuje się bowiem od 
danie 4290 mieszkań.

Dochody i wydatki zbiorcze 
go budżetu województwa zbi­
lansowano na 2.364.247.000 zło 
tych, a więc o blisko 244 min 
więcej niż wynosił budżet po­
czątkowy w br. (ipar)

zatwierdzeniu zostałby wzniesiony 
w południowej części stolicy W. 
Brytanii, gdzie urodził się artysta.

Eksplozja bomby
Radio izraelskie podało, że wczo­

raj rano eksplodowała bomba w 
pobliżu głównego rynku miasta 
Netanija. Wskutek wybuchu dwie 
osoby poniosły śmierć, a dwie 
zostały ranne. Przypuszcza się. że 
zamachu dokonała jakaś organika, 
cja terrorystyczna.
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n ociąg ekspresowy „Lech” 
• kursujący na trasie z 
Poznania do Warszawy je­
szcze tylko przez kilka mie 
sięcy będzie się mógł cie­
szyć sławą najszybszego w 
Polsce- Od 28 maja przy­
szłego roku zdystansuje go 
„Górnik”, który z Katowic 
do stolicy pomknie z szyb­
kością 160 kilometrów na
godzinę- perspektywy
ma jeszcze lepsze, bo w na 
stępnych latach. wtedy 
przy pomocy jeszcze nowo­
cześniejszych lokomotyw i 
innych wagonów, na tej 
samej trasie pociągi pasa­
żerskie jeździć będą mogły 
.z szybkością 200—250 kilo­
metrów na godzinę.

Te nowe możliwości o- 
tworzyło oddanie do użyt­
ku dwudziestu kilometrów 
linii kolejowej w pobliżu 
Grodziska Mazowieckiego, 
które to wydarzenie prze­
szło gdzieniegdzie w sposób 
mało zauważany. No bo je­
śli chodziłoby tylko o kawa 
łek nowej trasy, to w ska­
li polskich budów byłoby 
rzeczywiście niezbyt dużo. 
Rzecz jednak w tym, że ów 
dwudziestokilometrowy od­
cinek torów, jest przysłowia 
wym końcem wieńczącym 
dzieło. Prawdziwe dzieło 
pracowitych umysłów i 
rąk.

W ten bowiem sposób 
Śląsk przez zelektryfikowa 
ną magistralę kolejową li­
czącą łącznie 223 kilometry 
zyskuje całkowicie nowe 
połączenie z Warszawą. O 
tym, co to oznacza dla prze 
myślowego serca Polski mo 
że mieć wyobrażenie każ­
dy, kto chociaż raz widział 
zagęszczone do granic po­
jemności śląskie torowiska. 
Nie mówiąc już o tym, kto 
czeka na opóźniające się z 
takich przyczyn dostawy ze 
Śląska-

Mówi się, że nowa magi­
strala jest największym o- 
siągnięciem kolejnictwa po 
wojnie. Rzeczywiście, Pozo 
stała przecież w ciągu tyl­
ko pięciu lat, a więc tak 
szybko jak żadna inna u 
nas — w tej skali — trasa 
kolejowa. Zaś doświadcze­
nie zdobyte w toku tej bu­
dowy pozwoli o połowę cza 
su skrócić następne podob 
ne inwestycje kolejowe. 
Planowane i realizowane 
po to, by dobra, których, 
nam przybywa nie grzęzły 
na zatłoczonych trasach. 
Już jutro i w dalszej przy­
szłości.

TK

Od 1 stycznia 1978 roku trzy nowe ustawy morskie

Bardziej skuteczna ochrona
polskiego rybołówstwa na Bałtyku

W związku z wejściem w 
życie od 1 stycznia 1978 r. 
trzech sejmowych ustaw zwią 
zanych z naszą gospodarką i 
polityką morską, dziennikarz 
PAP pisze:

Ustawa rozszerzająca pas 
morza terytorialnego PRL do 
12 mil morskich ma za podsta 
wowy cel bardziiej skuteczna 
ochronę naszego rybołówstwa 
na Bałtyku. Dotyczy to zwłasz 
cza zabezpieczenia interesu 
rybaków, zajmujących sie po 
łowami przybrzeżnymi. Istnie 
je bowiem zasada, że na mo­
rzu terytorialnym nie udzie­
la się zezwoleń na połowy ry­
bakom innych państw.

Lepiej będzie mogło być chro­
nione środowisko morskie, gdyż 
na morzu terytorialnym państwo 
nadbrzeżne ma swobodę ustalania 
stopnia zanieczyszczania wód 
przez przepływające tędy statki. 
Ponadto wprowadzenie 12-milowe 
go pasa przyczyni się do skutecz 
niejszej ochrany naszej morskiej 
granicy państwowej, pozwoli na 
łagodniejszy system kontroli w 
stosunku do osób przebywających 
w pasie nabrzeżnym i na morzu, 
wpłynie na rozwój możliwości re 
kreacyjnych Bałtyku, żeglarstwa, 
turystyki wodnej itp. 12-milowa 
szerokość morza terytorialnego 
odpowiada zarówno praktyce mię 
dzynarodowej, jak i popieranym 
przez większość państw postula­
tom III konferencji ONZ w spra­
wie prawa morza.

Polska strefa rybołówstwa 
morskiego, którą wprowadza

Rozbieżności wśród
junty chilijskiej

Zapowiedziane na stycznia
1978 r. „referendum” w Chile sta­
je się coraz większą farsą. Jak
podane 

członków 
lijskiej
Pinocheta

rmcjh. APk jedent z 
4-osobowej junty chi-

odrzucił plan
sprawie

Augusto 
„referen-

dum”. Naczelny dowódca chilij­
skich sił lotniczych gen. Gustayo 
Leigh — jak pisze AP —. wysłał 
list do gen. Pinocheta wyrażając 
sprzeciw wobec „referendum”. 
Stwierdził on, iż w statucie jun­
ty chilijskiej brak jakichkolwiek 
podstaw do przeprowadzenia ta­
kiego plebiscytu — jego list nie 
został podany do wiadomości pu­
blicznej, jednakże AP uzyskała 
kopię, z miarodajnego źródła.

Agencja pisze, iż jest to pierw­
szy poważniejszy rozłam w jun­
cie chilijskiej, tym hardziej, że 
gen. I.eigh odrzucił „referen­

dum” w imieniu całego lotnic­
twa.

Mimo rozbieżności w łonie jun­
ty, Augusto Pinochet powiedział 
dziennikarzom w nocy ze środy 
na czwartek, że „referendum” od 
będzie się zgodnie z planem.

PAP

W Koninie powołano 
kombinat budowlany

Dokończenie ze str. 1- bloku” załoga zameldowała o

rocznicy Wielkiego Paździer-
nika. Na wniosek załogi 
mał on imię Rewolucji 
dziernikowej.

We wczorajszej sesji

otrzy 
Paź-

ucze-
stniczyli: konsul generalny
ZSRR, minister pełnomocny 
— Nikołaj Gusiew, I sekre- 
tarz KW PZPR Tadeusz Grab 
ski, wiceminister budowm- 
ctwa i przemysłu materiałów 
budowlanych Henryk Vogt,

wykonaniu rocznych zadań 
wartości 1,1 mld zł. Zrealizo­
wano m. in. oddaną przed ter 
minem Fabrykę Domów w K<> 
ninie, halę konstrukcji stalo­
wych w KZN-aoh elektrocie­
płownię w Bydgoszczy, Toru­
niu, Łodzi i Kair oknie, halę 
dla poznąństkiego „Połmo” i 
Kombinat Materiałów Tzolacyj 
nrch w Zduńsikiej Woli. Zada

Największe przedsięwzięcie kolejnictwa PRL

Ruszyły pociągi na magistrali
Warszawa - Śląsk

gospodarze miasta, 
ctwo Poznańskiego 
nią Budownictwa.

Zabierając głos T

kierowni-
Zjedr ocze

sekretarz
KW partii stwierdził, że po­
wołanie kombinatu jest do­
wodem wysokiej oceny pracy 
konińskich budowlanych zaś
nadane imię symbolem
ws pół pracy i pomocy Związku 
Radzieckiego w przeobraże­
niach województwu konińskie 
go w okresie powojennym

(woj)
KSR W KONIŃSKIM 

„ENERGOBLOKU"
Podczas wczorajszych °brad 

KSR-u w konińskim „Energo

nia roku przyszłego 
ją kontynuowanie 
tych inwestycji, z 
większość należy do

przewidu
rozpoczę- 

których 
szczegół-

nic ważnych dla gospodarki 
kraju. Wartość prac zbliżona 
będzie do tegorocznych. Z no 
wych zadań wymienić należy 
dworzec PKP w Koninie, pa­
wilon szpitalny oraz dom us­
ług. „Energobldk” budować bę 
dzie również elektrownie w 
Libii i NRD.

Również wczoraj załoga 
nergobloku” przekazała dwa 
stany zerowe budynków mie­
szkalnych w Koninie. Budów 
nictwo mieszkaniowe uznano 
w materiałach KSR-u za waż 
ny w roku przyszłym, (woj.)

kolejna 
morskis 
wnątrz 
morza 
granice

ustawa^ obszar
znajdujący się na ze 

12-milowego polskiego 
terytorialnego, której 
do określonych współ

talnym ustanawia 
PRL nad mineralnymi 
mi dna morskiego oraz

prawa 
.asoba 
zasoba

rzędnych ustawa określa w 
sposób szczegółowy, natomiast 
w pozostałej części w soosób 
ogólny, odsyłając szczegółów? 
wytyczenie tych granic oraz 
zewnętrznej granicy do umów 
międzynarodowych, a w razie 
braku takich umów do ich rr
kreślenia przez 
strów.

Ustawa zastrzega

Radę

prawo
wów w tej części Bałtyku 
nie dla statków polskich.

Mini-

poło- 
wyłącz 
Statki

obcych bander mogą być dopusz­
czone do połowów w tej strefie 
jedynie na podstawie umów, za­
wartych z PRL. Wzorem podob­
nych przepisów innych państw — 
będą one dotyczyć m. in. systemu 
licencjonowania, opłat i rozmia­
rów połowów, ich sprawozdaw­
czości itp. Ze względu na fakt 
wypierania polskiego rybołów­
stwa z tradycyjnych łowisk dale­
komorskich oraz zwiększania się 
kosztów eksploatacji odległych, 
niewykorzystywanych dotychczas 
obszarów mórz i oceanów, jak 
również ponoszenia znacznych ko 
sztów dewizowych wykupu liceu 
cji połowowych i kooperacji z za
granicą — wejście w 
ustawy (gwarantującej

życie tej 
naszemu

rybołówstwu ntrzymanie dotych-
czasowych możliwości połowo-
wych w rejonie Bałtyku) jest w 
pełni uzasadnione naszym intere­
sem narodowym.

Ustawa o szelfie kontvncn-

mi wnętrza ziemi znajdującej 
sie pod nim. Zgodnie z ta u- 
stawą. PRL ma suwerenne pra 
wa w zakresie badania, nos.zu 
kiwania, wydobywania i wy­
korzystywania bogactw natu­
ralnych szelfu. Granice szelfu 
w przybliżeniu pokrywają się 
z granicą polskiej strefy ry­
bołówstwa. a ich dokładny 
przebieg pozostawiono umo-
w om międzynarodowym.
Wszystkie oaństwa bałtyckie 
wydały już akty prawne do- 
tvczące ich suwerennych 
oraw nad szelfem i jego zaso 
h? mi.

Nasza ustawa o szelfie zezwala 
innym państwom układać i utwv 
mywać kable i rurociągi na jego 
obszarze, jednak w uzgodnieniu z 
władzami polskimi. Dopuszcza 
także udział innych państw — na 
podstawie odpowiednich umów — 
do eksploatacji polskiego szelfu 
oraz przewiduje możliwość udzie­
lania zezwolenia cudzoziemcom 
na wykonywanie takiej działal-

28 bm przekazano do użyt­
ku ostatni odcinek budowanej 
od kilku lat Centralnej Magi­
strali Kolejowej, dzięki które­
mu została ona połączona z wę 
złem warszawskim. Nowo uru­
chomiony odcinek — z Mszczo­
nowa do Grodziska Mazowiec­
kiego — liczy 22 km.

W uroczystości uczestniczył 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremier Jan Szyd­
lak. Przybył też minister ko­
munikacji — Mieczysław Zaj- 
fryd.

Nowo oddany do użytku frag 
ment linii stanowi ostatnie og­
niwo trasy kolejowej z Za­
wiercia do Grodziska Mazo­
wieckiego. Cała ta linia liczy

223 km, przy czym 65-kilome­
trowy odcinek do Włoszczowej 
składa się już z dwóch torów. 
Na całej trasie drugi tor ma 
być zbudowany do 1979 roku. 
Linia — warto podkreślić — 
została w pełni zelektryfiko­
wana.

Centralna Magistrala Kole­
jowa stanowi największe przed 
sięwzięcie kolejnictwa Polski 
Ludowej. Budowano ją 65 mie­
sięcy. Jej znaczenie polega 
przede wszystkim na tym, że 
odciąży ona istniejące połącze­
nia kolejowe Śląska z cen­
trum kraju. W przyszłości CMK 
ma być przedłużona w kierun­
ku Płocka i dalej — do Por­
tów morskich Wybrzeża Gdań­
skiego. (PAP)

Sytuacja rynkowa

Bilans przychodów i wydatków
ludności na I kwartał 1978 roku

ncści, warunkując to 
zesa Rady Ministrów. 

Wszystkie trzy 
w żvcie ustawy sa

zgodą pic-

wchodzące 
zgodne z

dokumentami międzynarodo­
wymi. jakie zostały orz/ięte 
w tych sprawach w ciąga os­
tatnich dwudziestu lat, a tak­
że z międzynarodową prakty­
ka stosowana w tei dz;odzi- 
nie przez wiele krajów

P \P

Salut — 6“ kontynuuje lot

Kosmiczne niespodzianki

W Ministerstwie Finansów 
rozpatrzono wczoraj — z u- 
działem przedstawicieli korni 
sji planowania przy RM i za­
interesowanych resortów — 
sytuację rynkową w IV kwar 
tale br. Zatwierdzono także 
bilans pieniężnych przychodów 
i wydatków ludności na I 
kwartał 1978 r.

Przewiduje się wzmocnie­
nie w tym ©kresie równowagi 
rynkowej przede wszystkim 
poprzez dalszv wzirost podaży 
poszukiwanych przez społe­
czeństwo towarów i usług o- 
raz zaostrzenie dyscypliny fi-

Dużą uwagę zwrócono na 
potrzebę odczuwalnej popra­
wy struktury asortymentowej 
towarów oraz rozwoju usług 
dla mieszkańców miast i wsi. 
U maj ąc k on i ecan oś ć warnoc - 
nienia kontroli wydatkowania 
funduszu płac wskazywano, iż 
należy bezwzględnie elimino­
wać wypłaty za produkcję 
złej jakości.

Ustalono ponadto, że środki 
kredytowe będą w większym 
niż dotychczas stopniu kiero­

nansowej, dotyczącej zwłaśz-

— Wykryliśmy ślad po 
krocząsteczce — melduje 
Ziemię załoga „Saluta-6”:

mi­
na

Romanienko i G. Greczko — 
rysa na iluminatorze wynosi 
około półtora milimetra.

W przestrzeni kosmicznej 
nie jest bynajmniej mało te­
go rodzaju „kamyczków”, któ 
re są przedmiotem ogromnego 
zainteresowania naukowców i 
konstruktorów statków kos­
micznych. W zdecydowanej 
większości sa to pyłki ważące 
setne, milionowe, czy miłiardo 
we części grama, powstające 
przy rozpadzie komet i zderze 
niach asteroidów. Jednakże gi 
gan.tvczna naturalna „proca” 
— siła ciążenia — rozpędza 
te pyłki do ogromnych pręd­
kości i mimo małych wymia­
rów stają się one niebezpiecz 
nymd pociskami.

Zderzenie statku kosmicz­
nego z meteorytem wielkości 
pudełka zapałek może skoń­
czyć się katastrofą. Na szczę­
ście, prawdopodobieństwo ta­
kiego niepożądanego spotka­
nia .jest bardzo małe.

Małe „pyłki” nie stanowią 
niebezpieczeństwa dla życia 
kosmonautów. Mimo to mogą 
powodować stopniowa erozje, 
iluminatorów. półprzewodni­
kowych powłok baterii słonecz 
nvch. czy elementów konstruk 
cii stacii. Dlatego też bada­
nie „pyłu” przestrzeni około-

ziemskiej jest bardzo istot­
nym zadaniem.

Na wszystkich „Salutach” insta 
lowane są systemy kontroli me­
teorytowej. System taki znajduje 
się również na „Śalucie-6”. Sys­
tem kontroli meteorytowej okre­
śla ile cząstek przypada na 1 m 
kwadratowy powierzchni w jed­
nostce czasu. Najbardziej interesu 
jące dla naukowców i specjali­
stów są tzw. „cząstki sporadycz­
ne”, których pojawienia się nie 
można przewidzieć.

•Tak informuje Walerij Smirnow,

cza gospodarowania środkami 
płacowymi. W toku obrad wv 
sunięte szereg wniosków, któ 
ryoh realizacja ułatwi wypeł­
nianie już od pierwszych dni 
nowego rolou zadań ćkffeśło- 
nvob w tvch dzieózinąch przez 
NPSG.

wane na stymulowanie 
dukcji rolnej. Instvtucje 
kowe i csziczędmaściowe
•na.+om iiast kon t y muo w a 1 v

pro-

będą 
wy-

siłki zmierzające do dalszego 
wzrostu oszczędncśei — ko­
rzystnych przecież zarówno 
dla gromadzących pieniądze 
na książeczkach PKO i SOP, 
jak i dla gosipodoirki narodo­
wej. (PAP)

W szpitalu onkologicznym w Poznaniu

jeden z konstruktorów 
kontroli meteorytowej 
obecnego lotu stacji

systemu

,Salut-6”
można wyciągnąć wniosek, iż na 
sto okrążeń Ziemi, w stację ude­
rza od jednej do kilkudziesięciu 
cząstek. Ich rozmiary są bardzo 
małe i nie stanowią żadnego nie­
bezpieczeństwa dla ..Saluta”. Pod 
czas pierwszego tysiąca okrążeń 
stacji wokół Ziemi zarejestrowano 
tviko jedną większą cząsteczkę. 
Większą — to nie znaczy taką, iż 
byłaby ona w stanie przebić o- 
słonę stacji. Nie mniej może po-
zostawić ślad postaci rysy.

Powstaje jednak pytanie, jak 
wielkie Jest prawdopodobieństwo 
uderzenia w stację meteoru mo­
gącego przebić jej poszycie.

— Bardzo znikome — odpowia­
da Smirnow. — Takich cząstek 
może być w ciągu roku nie wię­
cej niż jedna. Konstruktorzy orze 
widzieli wiele środków zapewnia-
Jących bezpieczeństwo
Kosmonautom 
by zlikwidować

wystarczy
załogi 
czasu.

„przebicie”, gdy-
by zaś jego rozmiary okazały się 
zbyt duże, mają czas na ewakuo­
wanie się na Ziemię. (PAP)

IOIMOS-ZAI

• W Starym Mieście w woj. 
konińskim został potrącony w 
środę przez samochód osobowy 
starszy mężczyzna, który wyje­
chał z drogi podporządkowanej na 
główną na nieoświetlonym rowe­
rze. Poszkodowany odniósł tak 
ciężkie obrażenia, że po przewie­
zieniu do szpitala zmarł.

• Tragiczny wypadek zdarzył 
się wczoraj rano w Łęgowe; w po 
bliżu Wągrowca. Zginął tam 69- 
letni rowerzysta, który wymu­
siwszy pierwszeństwo przejazdu 
wpadł pod ciężarówkę, (b)

Pawilon dla aparatury 
zwalczającej nowotwory

Ukończony został pierwszy 
etap rozbudowy i moderniza­
cji działu radioterapii w Spe­
cjalistycznym Onkologicznym 
Zespole Opieki Zdrowotnej im. 
Marii Curie-Skłodowskiej w 
Poznaniu przy ulicy Garbary.

Wczoraj w obecności przed 
staiwicieli władz partyjno — 
adiminisłracyjnyoh wojewódz­
twa poznańskiego oraz Insty­
tutu Onkologii w Warszawie 
oddano bunkier — pawilon w 
stanie surowym. Zbudowany 
poza planem przez załogę 
PPB nr 5 przystosowany zo­
stał do umieszczenia w nim 
źródła radioaktywnego o du­
żej sile. Scia.nv pawilonu ma­
ją gruibość 120 centymetrów 
i wvkaname są ze soecjalne- 
go kruszywa, które nie prze­
puszcza promieni. Sam strop 
o powierzchni 80 metrów kw-, 
drątowych waży 300 ton. W

bunkrze tym zainstalowany 
zostanie przyspieszacz liniowi 
— najnowocześniejsze i bar­
dzo skuteczne Urząd zenie do 
leczenia Chorób nowotworo­
wych promieniami (Poznań o- 
trzyma je jako drugi w kra­
ju ośrodek).

Zakończenie całej rozbudo­
wy działu radioterapii (budo- 
Włani zobcwiązaili się skrócić 
cykl z 39 do T7 miesięcy) u- 
możłiwi pełne zasoófcojĄpie 
potrzeb chorych. Będą oni mo 
gli w sposób nieograniczony 
korzystać z leczenia amibudało 
rybiego.

Podczas wczorajszego spot­
kania najbardziej zaangażowa 
ni w budowę pracownicy PPB 
nr 5 i pracownicy szpittała o- 
trzyimali odznaki „Za zasługi 
w rozwciyi woiewódizltwa noz- 
nańskiego” i Honorowe Odzna 
ki Miasta Poznania, (len)

Kapitalistyczna polityka socjalna
tworzy nową warstwą biednych
Istniejący system opieki społecz­

nej doprowadził, według oninił 
Międzynarodowej Organizacji Pra­
cy (MOP), do powstania nowej 
warstwy ludzi żyjących w warun­
kach ubóstwa.

MOP uważa, że realizowana obec­
nie w krajach kapitalistycznych 
polityka socjalna nie przynosi 
zamierzonych rezultatów. 2/3 osób 
otrzymujących zasiłki socjalne fak 
tycznie nie należy do najgodniej­
szych, a obecne, zasady finanso­
wania funduszu ubezpieczeń sdo- 
’ecznych zbytnio obciążają najni­
żej uposażone gruny społeczeństwa. 
Po opłaceniu podatków i świadczeń

OGODA

socjalnych dochody tych ludzi 
zmniejszają się do tego stopnia, że 
kwalifikują ich do grupy żyjącej 
poniżej oficjalnego poziomu ubó­
stwa, niemniej, nie zalicza ich ofi­
cjalnie do „ubogich”, nie korzy­
stają oni z żadnej pomocy socjal­
nej. W konsekwencji takiego syste­
mu ubezpieczeń społecznych w 
wielu krajach wysoko rozwinię­
tych nawet w latach szybkiego 
wzrostu ekonomicznego ubodzy 
stanowią 15 procent ludności. Obec­
nie w USA. do grupy biednych za­
licza się 25 min, czyli 12 procent 
ludności, w Kanadzie. Francji i 
Belgii — 15 procent, a. w W. Bry­
tanii — 8 procent ludności. (PAP)

Poznańskie Biuro Proznorr. Instv- 
Meteorologii i Gospodarki 

Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże 
z większymi przejaśnieniami, okre­
sami opady deszczu.

Temperatura minimalna 0 stopni, 
maksymalna plus 4 stopnie. Wia­
try słabe i umiarkowane.

Wczoraj o godzinie 17 zanoto­
wano następujące temneratury: w 
Poznaniu plus 5 stopni, w Kaliszu 
Plus 5 stopni, w Koninie plus 5 
W Pp-l’ W, LesJni« P’”s 5 stopni, 

p Us 3 stopnie; ciśnienie 745,6 nim.

Dzisieiszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.
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Bukareszt - 9 miesięcy później
Do Bajikareszbu (przybyłem 

samolotem „Lotu” wie­
czorem. Pierwsze wra­

żenie: ulice słabo oświetlone, 
mniej więcej co druga latar­
nia się pali, okna wystawowe 
większości sklepów ciemne. 
Myślaiłem, że to jeszcze skut­
ki marcowego trzęsienia zie- 
mń. ale na drugi dzień w urzę 
d^ie prezydenta miasta, sły- 
szę, że to związane jest z osz- 

;czędzaniem energii. Tu też w 
długiej rozmowie dowiaduję 
się o stanie prac przy usuwa­
niu skutków trzęsienia.

Bukareszt — dzielnica Drumul Tabereń
. Fot. — G. Vintiła

— W kilkunastu miejscach 
centrum -puste wyrwy w z war 
tej zabudowie dają świade­
ctwo tragedii marcowego wie 
czoru. Przy niektórych groma 
deą się jeszcze ludzie, stoją 
pochyleni nad dołami jak nad 
otwartymi mogiłami i w mil­
czeniu przyglądają się koń­
cowym pracom porządkowym. 
Może to bliscy krewni tych, 
którzy tu niespodziewanie stra 
ciii życie? Może -przyszli -tu od 

t dać cześć ulubionym aktorom 
lub literatom? W jednym z do 
mów przy ulicy Ton Ghica zgi 
nęli między około 200 ofiara­
mi znany aktor Toma Ca>ra- 
giu i pisarka Veronica Porum 
bacu. Mimo że jeszcze nawet 
nie -rok minął ód katastrofy, 
przechodzi już ona do histo­
rii.

Trzęsienie Ziemi w Buika- 
tresaoie uszkodziło lub znisz­
czyło 351 demów. Były to 
przeważnie budynki starsze, 
chociaż wśród całkowicie zbu 

■ rwanych znalazły się 22 w:e- 
* lopiętrowe, w których było 

najwięcej śmiertelnych of"®r. 
Około 2000 rodzin ewakuowa­
no do nowych mieszkań, któ­
re mieli otrzymać inni, ale w 
obliczu katastrofy musieli cd-

Kampania 
wyborcza do 
rad narodo­
wych stopnia 

podstawowe­
go osiągnęła 
półmetek. Jak 
wiadomo — Ra

da Państwa, zarządzając wy­
bory, ustaliła ich termin na 
5 lutego 1978 roku. Ogłoszone 
już — zgodnie z kalendarzem 
wyborczym — uchwały rad 
narodowych stopnia woje­
wódzkiego. określające liczbę 
radnych: powołano Państwo­
wa Komisje Wyborczą, której 
przewodniczy pierwszy prezes 
Sądu Najwyższego — Włodzi­
mierz Berutowicz (14 grudnia 
odbyło się pierwsze posiedze­
nie Komisji); powołano rów­
nież terytorialne (wojewódz­
kie. miejskie, dzielnicowe i 
gminne oraz obwodowe) ko­
mis,je wyborcze; rozplakatc-wa 
ne zostały obwieszczenia, poda 
jace do wiadomości wybor­
ców liczbę, granice i nume-y 
okręgów wyborczych oraz ob­
wodów głosowania, a nadto 
— liczbę radnych wybiera­
nych w poszczególnych okrę­
gach oraz siedzibv terytorial­
nych i obwodowych komis i i 
wyborczych. 29 grudnia 1977 
r. przewodniczący komisji ob­
wodowych otrzymają spisy 
wyborców, które zostaną na­
stępnie wyłożone do publicz­
nego wglądu 30 grudnia 1977 
r. Spisy wyborców będzie moż 
na sprawdzać do 15 stycznia 
1978 r.

stąpić swoją kolejkę. Około 
4000 rodzin umieszczono w 
domach studenckich. W miarę 
postępu prac remontowych i 
budowlanych ewakuowani wra 
cali albo do swoich staryth 
odremontowanych mieszkań, 
albo do nowych. Na początku 
grudnia tylko niespełna sto 
rodzim — dotkniętych trzęsie­
niem — czekało jeszcze na 
mieszkanie. Juiż we wrześniu 
odremontowano i oddano do 
użytku wszystkie uszko^dzone 
szkoły, szpitale, zakłady pra­
cy. 1100 zburzonych lub usz- 

kodzeny-dh s-klepów wy rem on 
tcwano, a wiele z nich przy 
okazji zmodernizowano. Wy­
obrażam sobie, że usuwanie 
szkód spowodowanych trzęsie 
niem ziemi musiałp pochłonąć 
miliardy lei. Dokładnej. sumy 
kosztów nie chciano mi jed­
nak podać, tłumacząc, że bę­
dzie ona znana dopiero w przy 
szłym roku.

IJ uk areszt otrzyma -w 1977 ro 
" ku 34 0O0 nowych miesz­
kań, a prócz tego jeszcze 5000 
przeznaczonych dla tych, któ­
rzy swoje mieszkania utracili. 
Z 19 judetów (od.powiedników 
naszych województw) przyby 
ło do stolicy ponad 500 bu- 
downiczych, aby szybciej wzno 
sić .nowe domy. Fachowcy z 
Konstancy budują 260 miesz­
kań w pobliżu dworca Titan 
i n& drodze Vergului. Z Bra- 
szowa pracownicy przyjec-ha 
lii do Bukaresztu z własnym 
sprzętem i materiałami, by 
wznosić domy w dzielnicy 
Drumull Taberei i na ulicy Ve 
ronić a Miclg — w sumie 528 
mieszkań. W nowej dzielnicy 
Bałt a Alba pracują specjaliści 
z judetów Arad-. Hunedoara, 
Kluż, Sataj, gdzie oddadzą do

Wyborcza wspólnota
Po raz pierwszy wybierać 

będziemy oddzielnie m and a ta 
riuszy do rad narodowych 
stopnia podstawowego, a nie 
— jak dotychczas — do rad 
wszystkich stopni. Taka moż­
liwość dopuszcza ord /nacja 
wybacza. Wvdarzenie to ma 
przynajmniei dwa aspekty: 
prawny i pozaprawny.

Pierwszy z nich związany 
jest z obowiązującym w Pol­
sce okresem kadencji organów 
przedstawicielskich. Poprzed­
nie wvborv do rad na^odo- 
wvch stoonia wojewódzkiego 
odbvłv sie 21 marca 1976 roku 
i przeprowadzone zostały łącz, 
nie z wyborahni do Se5mu. 
Czteroletni kadencia upływa 
zetem doniem 20 marca 1980 
roku. Natomiast kadencja rad 
narodowych stopnia podsta­
wowego — jako że ostatnie 
wvborv do tvch rad odbvłv 
sie 9 p-rudmi 1973 roku — wy 
gasła 8 grudnia.

/" zteroletni okres działania 
gminnych, miejskich oraz 

dzielnicowych rad narodo­
wych był nietypowy i ważny 
zarazem. Przeprowadzona „w 
marszu” reforma struktury 
władz i administracji państwo 
wej dotyczyła wprawdzie wo- 
jewództw. niemniej istotną 
rolę w jej skutecznym wpro­

użytku ponad 1M0 mieszkań, 
w pobliżu Politechniki pow­
stanie 745 nowych mieszkań 
d'la dotkniętych marcową kię 
ską.

Właściwie powinienem to pi 
sać w czasie przeszłym, gdyż 
rok już się kończy, a zwie­
dzając place budów, widzia­
łem duże zaawansowanie ro­
bót. które biegły przynajmniej 
na dwie zmiany. Tempo pra­
cy było więc szybkie, ofiar­
ność ludzi ogromna.

TIT iele domów w Bukareszcie 
*’ nosi ślady trzęsienia w 
postaci większych lub mniej­
szych rysów, które jednak nie 
przeszkadzają korzystać z 
tych domów. Gdzieniegdzie 
ściany domów podparte są 
drewnianymi s łunami wpu­
szczonymi w ziemię. Brzmi to 
może niewiarygodnie, ale d-rob 
ne remonty są przedsięwzię­
ciem bardzo trudnym i pochło 
ną na ipewno w sumie więcej 
czasu niż szybka budowa po­
nadplanowych mieszkań. „Cze 
ka nas niełatwa realizacja wiel 
kiego programu małych re­
montów. Zrobiono bowiem do 
tvchczas sprawy najpilniejsze, 
tak. żeby ludzie mogli żvć. 
Jak każde wielkie miasto, Bu 
kareszt ma też sporo domów 
starych, wymagających remon 
tu, niezależnie od zniszczeń 
sncwod cwanych trzęstoniem. 
W każdej z 8 dzielnic jes-t s-pe 
c j alist vczne przedis iębiorstwo 
zajmujące się remontami t kon 
serwacją domów. Tym przed 
siębiorstwom -.przybyło teraz 
zadań. Przy okazji jednak 
worowadzono nowe technolo­
gie. zastosowano wiele śmia­
łych rozwiązań nie tylko tech 
mężnych., a<le i organizacyj­
nych. Wszystko po to, żeby jak 
najbardziej te pozornie drob­
ne, jednak przecież dla tysię­
cy mieszkańców Bukaresztu 
niezwykle ważne, działania us 
prawnie i przyspieszyć.

Wśród zieleni trawników i 
drzew, daleko od centrum, 
przy Pałacu Seintei („Scin- 
teia” — to dziennik, organ 
Komitetu Centralnego Rumuń 
sklej Partii Komunistycznej) 
m-ieści s-ię tzw. Pałac Seintei, 
coś w rodzaju warszawskiego 
Pałacu Kultury i Nauki, tyl­
ko nieco niższy. Mieszczą się 
tam redakcje różnych gazet i 
czasopism. Trzęsienie ziemi 
n:e oszczędziło i tej .potężnej, 
solidnej budowli. Na .gmachu 
widać pęknięcia, wewnątrz bu 
dvmku miejscami poodpadały 
tynki, widziałem na klatce 
schodowej w murzę szparę na 
wylot. Budynek stoi, jak stał 
i z daleka nie widać skutków 
tego, że w maircu zadrżał i po 

wadzeniu w życie odegrały er 
gany przedstawicielskie stop­
nia podstawowego. W zmienić 
nych warunkach, więżących 
się nie tylko z reorganizacją 
ter y tor i a In ego podzi ału kra­
ju. rady te — nie przerywając 
normalnego toku pracy — u- 
czyły się nowvch kompeten­
cji. odpowiedzialności za orga 
nńzowanie codziennego ż^cia 
milionom Polaków — z jed­
nej strony i współdecydowa­
nia o sprawach kreujących po 
stęp społeczno-gospodarczy ca 
lego kraju — z drugiej. W re­
zultacie reformy około 130 000 
radnych działa obecnie w or­
ganach szczebla podstawowe­
go. z czego 100 000 — w gmin 
nych radach narodowych. 
Liczba ta nabiera określonej 
wvmcwv, jeśli uświadomimy 
sobie, że właśnie te rady w 
sposób najpełniejszy i naj­
bardziej bezpośredni decydu­
ją o żywotnych dla swego te­
renu problemach na co dzień 
uczestniczą niejako w sukce­
sach. kłopotach i ambicjach 
obywateli. Tak więc — 5 lu­
tego 1978 roku wspólnie za­
decydujemy o kształcie władzy 
nam najbliższej.

I to jest drugi, pozaprawny 
aspekt nadchodzących wybo­
rów. Przesądza on jednocześ­
nie o konieczności wytypowa­
nia takich naszych przedstawi 

pękał. Nic jednak nie zagraża 
ani budynkowi, ani jego użyt 
kownikom. Trzeba jednak s-po 
ro pracy włożyć, by przy po­
mocy specjalnych zastrzyków 
zabetonować szpary i tam. 
gdzie trzeba, położyć nowe 
tynki. Niewiarygodna i nie­
wyobrażalna musiała być si­
ła. która zatrzęsła tak potęż­
nym gmachem.

W Bukareszcie mieszkałem 
w nowym hotelu „Dorobanti” 
przy Piata Romana u północ­
nego wylotu Bulwaru Genera 
ła Magheru. Południowy wy­
lot tego najbardziej ruchliwe 
go bu-lwa.ru stolicy Rumunii 
zamyka ogromna i wspaniała 
sylweta hotelu „Intercontinen 
tal — Bucuresti” oraz nowy 
gmach Teatru Narodowego. 
Obok hotelu „Intercontinen- 
tal” jest on pięknym przykła 
dem jak można budować su- 
pernowocześn ie, naw i ązuj ąc, 
przynajmniej w zewnętrznym 
wystroju architektonicznym, 
do narodowych tradycji, do 
form,, w których odbijają się 
delikatnie, ale wyraźnie, echa 
bud-cwnictwa ludowego i sztu 
kj ludowej. Szczęśliwym zb'e 
giem okoliczności żaden z tych 
pięknych obiektów nie doznał 
w marcu poważniejszego usz­
czerbku. Szczególnie zaś god­
na podkreślenia jest „przeciw 
trzęsieniowa” konstrukcja dwu 
dziestokilku- kondygn.acvj-nego 
hotelu „Intercontinental”. w 
którym nie odpadła nawet o- 
krus-zyna tynku.

DukaresZt jest ciągle mias- 
tern kontrastów. Pełno tu 

jeszcze, zwłaszcza na peryfe­
riach, mizernych do-mików par 
t erowych, charak terystyczn y ch 
dla dawnej architektury bał­
kańskiej. Coraz mniej jednak 
tych parterowych, starych 
dzielnic. Dziesiątki, a nawet 
setki domków każdego roku 
znika na zawsze z powierzch­
ni ziemi, którą wyrównują ko 
parki i stpychacze, żeby zrobić 
miejsce dla nowych dzielnic. 
Może nawet niektórym żal 
tych starych małych domków. 
wraz z nimi bowiem znika nie 
powtarzalny nastrój i charak 
ter bukareszteńskich peryfe­
rii. Ale znika też niewygoda, 
niedostatek urządzeń sąnitar- 
nvch. Wyrastają domy wygód 
niej-s-ze i zdr-ewsze. Może za 
bardzo podobne jedne do dru­
gich, może nie wywołujące ta 
kich wspomnień i skojarzeń, 
ale jest to konieczność, moż­
na Dowiedzieć, dziejowa. No­
wa Rumunia daje ludziom rów 
nież te szanse, które się wy 
rażają w nowych mieszka­
niach.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

cieli, którzy legitymują się w»y 
sokimi walorami osobistymi i 
kwalifikacjami zawodowymi, 
mają dobrą znajomość ludz­
kich potrzeb, potrafią godzić 
interesy społeczne z indywi­
dualnymi. W najbliższych 
dniach odbędą sie w Wielko- 
polsce — na posiedzeniach 
komitetów samorządu miesz­
kańców. w zakładach pracy, 
w innych środowiskach spo­
łeczno-zawodowych — zebra­
nia konsultacyjne. Przedsta­
wieni zostana w tej formie 
kandydaci na radnych, zapro­
ponowani przez organizacje 
polityczne, społeczne, związko 
we. Dopiero do owych kon­
sultacjach. na posiedzeniach 
plenarnych, gminnych, miej­
skich. miejsko-gminnych i 
dzielnicowych komitetów FJN 
przyjęte zostana ostateczne 
listy kandydatów na radnych 
stopnia podstawowego. Naipóź 
niej do 11 stycznia 1978 listy 
te poszczególne komitety FJN 
przekaża komisjom wybor­
czym. wraz z indywidualnymi 
oświadczeniami o zgodzie na 
kandydowanie.

T ak widać — udział spo- 
J łeczeństwa w wyborach 

nie ogranicza sie bynajmniej 
do uczestnictwa w ich final­
nym etapie. Typowanie i za­
twierdzanie kandydatów przez 

____

jouKzr
— Pracuję w tym zakładzie od 

1965 roku. Mogę więc po-wie­
dzieć, że znam go dobrze — tak 
charakter produkcji jak i ludzi. 
To ważne w codziennej pracy. 
Od kilku miesięcy przeszedłem 
do nowo uruchomionego wydzia 
tu tarcz ściernych. W rzeczywi­
stości to nowy duży zakład, któ 
ry podjął wytwarzanie wielu ro­
dzajów ściernic, dotychczas w 
naszym kraju nie wytwarzanych. 
Mnie i mojej brygadzie podlega 
utrzymanie ruchu maszyn i urzą­
dzeń, a są one ostatnim osiągnię­
ciem światowej techniki, mimo 
że patronuje nam „Norton", zna­
na amerykańska firma, mamy du 
żo roboty. Część napraw wyko­
nujemy sami, inne z licencjodaw­
cami. Rzecz w tym by maszyny 
nie stoły, bo nasza produkcja 
jest antyimportowa.

Jakość naszej procy w moim 
przypadku wiąże się z umiejęt­
nością kierowania ludźmi. Jest 
ich obecnie w mojej brygadzie 
21, a będzie więcej. Uważam, że 
kierujący ludźmi muszą się ciągle 
dokształcać. Wiele przecież re­
zerw leży właśnie w zasadach

Karola Libelta żywot pracowity
W przeciwieństwie do rodzin 

szlacheckich, które zwy- 
n kle posiadały dokładne 

wiadomości o swoich przodkach, 
historia rodzin proletariackich 
czy drobnomieszczańskich tonie 
w mrokach. Często najskrupulat­
niejsze badania historyków nie 
potrafią ich rozjaśnić. Przykła­
dem są dzieje poznańskich Li­
beltów".

Tymi słowami rozpoczyna swo­
ją książkę o Karolu Libelcie Zdzi­
sław Grot, profesor Uniwersyte­
tu im. Adcma Mickiewicza w 
Poznaniu*).

*) Zdzisław Grot „Żyęie i dzia­
łalność Karola Libelta (1807 — 
1875)”; Warszawa — Poznań 1977, 
PWN, str. 240, cena 36 zł.

sów przypadających na jedne 
go kandydata.

W naszym systemie — wy­
borca głosuje bezpośrednio na 
kandydata do organu przed­
stawicielskiego (w wyborach 
pośrednich najpierw wyłania 
się pewne gremia, które póź­
niej same decydują o określo­
nym składzie takiego organu). 
Więź zatem wyborców i wybr* 
nych jest absolutnie ścisła: 
przedstawiciele ludu sa odpo­
wiedzialni przed swoimi wy­
borcami, mogą być przez nich 
odwoływani i zobowiązani sa 
do zdawania wobec nich rela­
cji ze swej działalności. Inną 
konsekwencją bezpośrednio­
ści wyborów test możliwość 
głosowania wyłącznie osobiś­
cie.

Wybory są taine. Za-oewnia 
to swobodę ocd jęcia decyzji 
co do oddania głosu, w sposób 
nieskrępowany, oozbawioęy 
jakich kol w:: ek nacisków. W 
tym celu przepisy nakaz.uią 
odpowiednie urządzenie loka­
li wyborczych.
y asadv prawa wyborczego 

skonstruowane zostały z 
tą myślą. abv zagwarantowa­
ne w Konstytucji PRL zwierz 
chn.ictiwo ludu pracującego 
miast i wsd. który sprawuje 
władzę państwowa poprzez 
swych przedstawicieli — mo­
gło bvć urzeczywustniane jak 
najpełniej, zgodnie z podsta­
wowymi pryncypiami ustroju 
Polski Ludowej.

ZBYSZEK KRUSZONA

Publikacja jest plonem drobi oz 
gowych, długotrwałych badań 
przeprowadzonych m. in. w kil­
ku archiwach i bibliotekach, 
gdzie przechowywana jest spuś­
cizno rękopiśmienna wybitnego 
Wielkopolanina. Jest to więc ko­
lejna jego biografia, w niedłu­
gim szeregu prac, którego począ 
tek stanowi praca W. Hahno, wy 
dana we Lwowie w 1907 roku, c 
jedną z wydanych ostatnio — w 
stulecie śmierci filozofa i publi­
cysty — zbiorowe opracowanie 
pod redakcją Zdzisława Grota.

W tym przeznaczonym dla 
ws zys tk ich popu! a r n on auko wy m 
wydaniu, autor, z lekka fabula­
ryzując życiorys swego bohate­
ra, pokazał nam Libelta odbrązo 
wionego, a więc „człowieka z 
krwi i kości", ze wszystkimi je­
go wzlotami i niepowodzeniami.

Przypomnijmy: ten syn poznań 
skiego szewca i służącej brał 
udział w Powstaniu Listopado­

masowe organizacje ludu pra 
cującego. realizujące wspól­
ny program FJN. jest jedną z 
istotnych cech polskiego pra­
wa wyborczego, opartego na 
czterech zasadach fundamen­
talnych: powszechności, rów­
ności, bezpośredniości i tajno­
ści.

Konsekwencją pierwszej z 
nich jest to, że prawo wybie­
rania (tzw. czynne) ma każdy 
polski obywatel, który ukoń­
czył 18 lat. Prawo do wybo­
ru swoich przedstawicieli w 
organach władzy mają wszy­
scy obywatele naszego kraju i 
jedynym praktycznie ..cenzu­
sem” jest osiągnięcie oełnolet 
ności. Natomiast posłem zostać 
może (tw. prawo bierne) obv 
watel PRL. którv ukończył 
21 lat. a radnym — 18 lat. 
Wyjątki od zasady powszech­
ności prawa wyborczego sa 
nieliczne, nie budzące wątpli­
wości i stosowane również w 
innych nmistrwach (całkowite 
łub częściowe ubezwłasnowol- 
n;enie. nozbawienie ora w pu­
blicznych nmwomocnym orze 
czeniem sadu).

Zasada równości prawa wy­
borczego przejawia się w tym, 
że każdy posiada jeden, tak 
sarno decydujący jak inne — 
głos. Demokratyzm ów naru­
szany bywa w krajach kapi­
talistycznych. głównie przez 
stosowanie swoistej geografii 
wyborczej, dającej niektórym 
okręgom specjalne przywile­
je: jedne dysponują większą, 
inne zaś mniejszą liczbą gło­

kierowania produkcją. Niedaw­
no skończyłem studium mistrza 
dyplomowanego, pisząc dyplomo 
wq pracę na temat zasad kiero­
wania zespołem pracowników. 
Doszkalanie to konieczność. Ja 
muszę również znać problemy 
związane z pracą innych. To 
ułatwia pracę, (woj)

Mówił: Zdzisław Szmagaj — 
starszy mistrz w Fabryce Ma­
teriałów i Wyrobów Ściernych 
„Korund” w Kole, wojewódz­
two konińskie.

wym, później zaś był współtwór­
cą „złotego okresu" poznańskiej 
kultury, m. in. publicznych wy­
kładów, które miały, w jego za­
myśle, przekształcić się w uni­
wersytet. Był czołowym myśli­
cielem doby romantyzmu, publi­
cystą, swobodnie poruszając się 
w tak różnych dziedzinach wie­
dzy, jak historia, ekonomia i fi­
lozofia oraz literatura, sztuki 
plastyczne i muzyka, kwestie spo 
łeczne i polityka. Z. Grot wyso­
ko ocenia jego działalność na po 
lu pracy organicznej, mniej po­
chlebnie — działalność konspira­
cyjną, krytycznie zaś — rolę, ja­
ką Libelt odegrał podczas Wios­
ny Ludów, kiedy zawiodły szefa 
ko reklamowane zdolności tego 
myśliciela jako organizatora i re 
wolucjonisty. W pisarskim dorob­
ku znajduje autor pierwiastki do 
dziś aktualne — miłość ojczyz­
ny, żarliwą propagandę oświaty 
ludowej, myśl o federacji naro­
dów i państw, ideę pełnej tole­
rancji i wolności myśli.

Książka żywo napisano, spotka 
się z pewnością z zasłużenie do­
brym przyjęciem ze strony czy­
telników, zaś jej opublikowanie 
dowodzi troski Państwowego Wy 
dawnictwa Naukowego o wyso­
ki poziom wychowania obywatel­
skiego.

Z. R.

lwa.ru
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Apel o zwiększenie Piętnasty raz z „Głosem4*

pomocy dla 
Trzeciego Świata

W dorocznym raporcie, opu 
blikowanyrn 28 grudnia. Ko­
mitet Pomocy na Rzecz Roz­
woju. będącv organem Orga­
nizacji Współpracy Gos»dar- 
czej i Rozwoju (OECD). orooo 
nu je zwiększenie pomoc v eko 
nomicznej dla krajów rozwi­
jających się o 5 mld dolarów 
rócznie. Raport krvtvkuje Sta 
ny Zjednoczone. RFN it Japo­
nię te zbyt małe angażowa­
nie się w akcie oomocv dla 
Trzeciego Świata. Zdaniem ko 
mitetu, istniejące obecnie or­
ganizacje d. s. pomocy rozwo­
jowej nie realizują skutecz­
nie swych zadań. ..Potrzebna 
jest istotna zmiana, która u- 
wolniłaby ncmoc rozwojowa 
od biurokratycznej rutyny” — 
stwierdza raport.

Wydatki na pomoc gospo­
darczą dla krajów Trzeciego 
Świata rozkładała sie bardzo 
nieproporcjonalnie między po 
Szczególne,państwa wysoko u- 
nrzemysłowione. Podczas gdy 
Norwegia. Szwecja i Holandia 
przeznaczają na nomoc więcej 
niż 7 procent produktu naro­
dowego brutto (PNB). trzy 
najmocniejsze gospodarczo 
państwa kapitalistyczne: USA. 
RFN b Ja-oonia w 1976 roku 
wydały na ten cel sumę rów 
na 0,2 — 0,3 procent swego 
PNB. Raport zwraca uwagę 
że RFN jest iedvnvm krajem 
..wielkiej trójki”. którv nie 
przvrzekł jeszcze zwieksze-ua 
oomocy ekonomicznej dla 
Trzeciego Świata. (PAP)

Mało optymistyczne 
prognozy 

gospodarcze dla RFN
Instytut Gospodarki Zachodnio 

niemieckiej w Kolonii prowadzi 
tradycyjnie, na przełomie roku, 
badania ankietowe, na które od­
powiada około 20 stowarzyszeń go 
spodarczych. Informując o zakon 
czonych właśnie dorocznych ba­
daniach, pracownicy instytutu 
podkreślają, że zdaniem dyrekcji 
wielkich przedsiębiorstw, sukce­
sem będzie osiągnięcie w roku 
1978 takiego realnego wzrostu go 
spodarczego. jaki został osiągnię 
ty w roku 1977. Wzrost kosztów 
własnych, zwiększenie barier eks 
portowych, a» także spadek kur­
su dolara i idąca w ślad za tym 
faktyczna rewaluacja marki * za- 
chodnioniemieckiej — wszystko 
to wpłynęło na pogorszenie się 
warunków eksportu. Przemysł 
eksportowy RFN ma wielkie trud 
ności z utrzymaniem swego wkła 
dn do ogólnego wzrostu gospo­
darczego.

Podlegający Ministerstwu d.s. 
Badań Naukowych Instytut Pro­
gnozowania w Hanowerze przepro 
wadził badania komputerowie. z 
których wynika, że do roku 1985 
liczba bezrobotnych w RFN 
wzrośnie do około 2,5 min. We­
dług komputerowego modelu, na 
wzrost bezrobocia wpłynie prze­
de wszystkim ogromny wzrost 

liczby urodzin w latach 68, co 
spowoduje, że w latach 80 liczba 
ludzi na rynku pracy wzrośnie z 
dzisiejszych 24,9 min do 26.6 min. 
W ciągu najbliższych 28 lat real- 
■y wzrost gospodarczy w RFN 
•siągnie jedynie 2,4 procent, co 
nie wystarczy, aby oferować lu­
dziom więcej chleba i pracy.

PAP

35 665 uczestników
konkursu „Bądźmy zdrowi”

Dobieg? końca tradycyjny 
konibkuirs „Bądźmy zd.ro- 
wi”, zorganizowany z 

okazji Dni Walki z Gruźlicą i 
Chorobami Płuc przesz Okręgo 
wy Zarząd Społecznego Komi­
tetu Walki z Gruźlica i Choro­
bami Płuc w Poznaniu, zarzą 
dy wojewódzkie Polskiego 
Czerwonego Krzyża i Społecz­
nego Komitetu Przeciwalkoho 
lowego w Poznaniu. Wojewódz 
ka i Terenowa Stacje Sanitar 
nc-Epidemiolegiczna w Pozna 
niu oraz redakcje ..GŁOSU 
WIELKOPOLSKIEGO”.

Konkurs, zorganizowany no 
raz piętnasty cieszył się wiol 
kim zainteresowaniem, w do­
stępny sposób wprowadzając 
Czytelników w podstawowe 
sprawy oświaty zdrowotnej. 
Otrzymaliśmy 27 542 rysunki 
nadesłane przez dzieci z przed 
szkoli i szkół podstawowych 
oraz 8 123 kupony z, odpowie­
dziami.

O tym, że w dalszym ciągu 
istnieje potrzeba przypomina­
nia społeczeństwu o niebezpie 
czeństwie gruźlicy i chorób 
płuc dowodzi fakt, że aż trzy 
czwarte odpowiedzi na pytanie 
„Czy dotychczasowe osiągnię­
cia w zwalczaniu gruźlicy 
można uznać za całkowite o- 
panowanie tej chorobv jako 
zjawiska społecznego? — 
brzmiało tak. a wiec było nie­
prawidłowe. Gruźlica w dal­
szym ciągu .jest niebezpieczna,

Coraz więcej polskich książek 
i czasopism w USA

Ponad 11)0 OWI egzemplarzy 
polskich książek dotarło w br. 
do czytelników w Stanach 
Zjednoczonych. PMęwiduje się, 
że w następnych latach eks­
port polskiej książki na ten 
rynek będzie wzrastał. Już 
obecnie eksport polskiej książ­
ki do USA sięga 40 procent 
ogólnego eksportu naszych 
książek do krajów zachodnich.

Kontakty amerykańskiego 
czytelnika z pofekimrri książka­
mi i czasopismami, mające wie 
loletnią tradycję są równomier 
nie rozwijane zwłaszcza w 
ostatnich kilinu łatach. Wynika 
to nie tylko z faktu, że to właś­
nie w USA zamiesalcuje naj-

Milicyjna akcja 
przeciwko 

złodziejom pojazdów
W ramach działań profilaktycz­

nych, z inicjatywy Biura Krymi­
nalnego Komendy Głównej Mili­
cji Obywatelskiej, wyspecjalizo­
wane służby MO przeprowadziły 
ostatnio na terenie całego kraju 
akcję skierowana przeciwko 
sprawcom kradzieży pojazdów me 
chanicznych.

W jej wyniku odnaleziono 118 
poszukiwanych samochodów i mo 
tocykłi, znaczną część skradzio­
nych podzespołów i akcesoriów 
oraz zatrzymano 145 osób podej­
rzanych o dokonanie kradzieży 
pojazdów i części do nich.

Podobne akcje będą kontynu­
owane. (PAP) 

zbytni ootymmn jest więc nie 
pożądany.

Podajemy n-awrdłowe od no 
wiedzi na konkursowe pyta­
nia:

1. Chorobowi należy z ap o b i e 
gać; 2. Każdy we własnym i 
społecznym interesie powinien ko 
rzystać z pomocy służby zdrowia 
w zakresie profilaktyki; 5. Pow­
stawaniu chorób pkładu oddecho­
wego sprzyja zanieczyszczane po­
wietrze oraz palenie tytoniu; 4. 
Co najmniej raz do roku należy 
korzystać z badań r a d i o foto­
graficznych; 5. Picie alko­
holu osłabia organizm, 
czyniąc go podatnie j- 
szym na zachorowania; 
6. Dotychczasowe osiągnięcia w 
zwalczaniu gruźlicy nie moż­
na uznać za całkowite opa­
nowanie tej choroby jako zjawi­
ska społecznego; 7. Spaceru uli­
cami miasta nie można trak­
tować jako pobytu na świeżym 
powietrzu; 8. Regenerować siły 
należy przez czynny wypoczy­
nek; 9. Najbardziej korzystne dla 
zdrowia są wycieczki piesze i 
rowerowe; 18. Pamiętajmy, 
że zdrowia za żadną cenę ku­
pić nie można.

A oto lista nagrodzonych w 
konkursie dla wszystkich.

Bon premiowy PKO wartości 
1 000 zł wylosowano dla Hanki 
Rogal z Mosiny; bony premiowe 
PKO po 500 zł otrzymują: Anna 
•Włodarczak z Jaszkowa, Hieronim 
Mukałski z Latowie, Marek Szyn 
dler z Pleszewa;, bony premiowe 
PKO po 250 zł otrzymują. Czesław 
Owsianowski z Poznania, 'Eleono­
ra Langner z Kórnika, Stanisław

większa ix/d względem liczeb­
ności Polonia, dla której pol­
ska książka jes*t ważnym śród 
kiem łączności z krajem ojców. 
Na chłonny amerykański ry­
nek czytelniczy docierają tak­
że i to w niemałych ilościach 
polskie książki o problematy­
ce naukowej i technicznej, al­
bumy, leksykony i przewodni­
ki — wydawane w języku an­
gielskim.

Do największych odbiorców poi 
skich książek i czasopism należy 
w USA — „Łibrary of Congres” 
{Biblioteka Kongresu Stanów Zjed 
nocronycb) w Waszyngtonie. Jest 
ona odbiorcą wszystkich tytułów 
książkowych i czaso-piśmienniczych, 
jakie ukazują się w naszym kra-

Na warsztacie twórców
Na DH-aBi« — nad czym 

pracują? —• odpowiedzieli 
dziennikarzom PAP:

Barbara Bryłsfcat — Ukoń­
czyłam zdjęcia do ekranizacji 
„Romansu Teresy Hennert” 
Zofii Nałkowskie) w reźvse~ 
rii Ignacego Gogolewskiego, 
a obecnie nagrywam dialogi 
do tego filmu, w którym c-d- 
twarzam role . tytułową. 
Wkrótce wyjeżdżam %do Mos­
kwy, aby odebrać nagrodę 
oattyhwoóya ZSRR za ro’£ w 
filmie „Szczęśliwego Nowego 
Roku”.

Kazimierz Braun: — Rozoo 
czynam próby „Dziadów” 
Mickiewicza w Teatrze Współ 
czesnym we Wrocławiu. Jest 
to ogromne i trudne zadanie, 
na ktćrvm chce sie skoncen­
trować bez resztv w ciągu naj 

miesięcy. Musze je-'

Powstanie 
mauzoleum M. Callas
Prochy zmarłej niedawno 

słynnej śpiewaczki operowej 
greckiego Dochodzenia Marii 
Callas zostaną w najbliższej 
przyszłości przewiezione do 
Aten, gdzie będą złożone w 
mauzoleum, które zbuduje rząd 
grecki. Wiadomość tę przefca«a 
la prasie matką śpiewaczki pa­
ni Litsa Calogheropoulou.

Obecnie prochy Callas anaj- 
duja się na paryskim cmenta­
rzu Pere Lachaise. (PAP)

Frąckowiak z Szamotuł, Katarzy 
na Glinka z Kępy, Bożena Frącko 
wiak z Lednogóry, Marcel Szary, 
Roman Ratajczak, Helena Pestek, 
Dariusz Jędrzejczak, Irena Ker- 
ber — wszyscy z Poznania.

Publikujemy również pierwszą 
listę nagrodzonych w konkursie 
rysunkowym dla dzieci: tnatetac 
turystyczny otrzymują: V'ol-dta 
Majer z Nowego Tomyśla, Barba 
ra Markowska z Niechanowa. Ku 
chenki turystyczne: Agata Kesi- 
cka z Poznania, Marlena Dąbrów 
ska z Wir, Katarzyna Pawlaczyk 
z Opalenicy. Grę „Tenis stoło­
wy’’: Urszula Najdek i Magdale 
na Wożniak z Poznania. Albumy 
„Krajobraz z tęczą”: Bogumiła 
Pawlak z Runowa. Ola Lemiszew 
ska z Miłosławia. Album „Wielko 
polska” Bożena Rosada z Szamo­
tuł. Album „Spotkanie w mu­
zeach świata” Dariusz Konieczny 
z Wrześni.

Rakiety do kometki i lotki o- 
trzymują: Sabina Strabel, Paweł 
Adamczak. Irena Mrozyk, Beata 
Parzyńska, Anna Domagała i Po 
znania, Józef Rachwalski, Genowe 
fa Graczyk, Kazimiera Niemir- 
Zimin, Violełta Rosinek, Jolanta 
Dolała z Dąbrówki; krążki „rin­
go” otrzymują: Paweł Kernośz, 
Mirosław Kowalczyk z Jeziorek, 
Ewa Szuszkiewicz, Radek Cnros- 
towski z Biedruska, Anna Prusze 
wicz z Puszczykowa, Roman Wa­
wrzyn z Biegancwa. Ilona Szata z 
Przeźmierowa, klasa II szkoły 
103 oraz Elżbieta Sitek z Pozna­
nia.

W nastęonvch wydaniach 
„Głosu” będziemy publikować 
kolejne listy nagrodzonych w 
konkursie ,,Badźmv zdrowi”.

Wszystkie nagrody wysyła­
my pocztą, (jk) 

ju. Do stałych odbiorców zalicza 
się również 18 najpoważniejszych 
uniwersytetów amerykańskich.

Częstym gościem są w Stanach ! 
Zjednoczonych polskie czasopis- t 
ma, których głównym odbiorcą | 
jest znana firma „European Pu- f 
blishers Rępresen4atives” z Nowe- j 
go Jorku. Sprzedaj e ona czaso- | 
pisma polskie poprzez Liczną w i 
USA sieć kiosków. Firma ta jest ; 
wyłącznym dystrybutorem cieszą- i 
ćego się dużą popularnością nasze ! 
go miesięcznika „Poland” (w wer- i 
sji amerykańskiej), którego jed- * 
norazowy nakład wynoni ponad i 
10 GO0 egzemplarzy.

Stopniowo zwiększa się rów i 
nież imnort wydawnictw ame­
rykańskich do naszego kraju 
czemu dobrze służą m. in. tra 
dycyjne majowe Międzynaro­
dowe Targi Książki w Warsza­
wie, na których swój dorobek 
edytorski eksponują stale nie­
mal wszystkie Uczące się w 
USA oficyny wydawnicze.

PAP

śzcze tylko dokończrć prace 
nad „Kartoteką” Tadeusza 
Różewicza w teatrze .Sofia” 
w stolicy Bułgarii. Soektąkł 
ten przygotowywany iest w 
związku z festiwalem Dol­
skiej dramaturgii w LRB.

Witold Rowicki: — Do koń 
ca sezonu koncertować będę 
m. in. w Monachimm z tam­
tejsza filharmonią, poorowa- 
dzę Orchestrę de Paris w sto 
Hcy Francji, w Lozannie — 
orkiestrę Radia Francuskie­
go. filharmonie: moskiewska 
i leningradzka oraz bukaresz­
teńska. orkiestrę „Hess-ische 
Rurndfunk” we Frankfurcie 
nad Menem. Czeka mnie też 
tournee po Francji z orkiestrą 
Filharmonii Narodowej z 
Warszawy, zaś latem oro^ża- 
dzić będę m:stmonx'sk!:e kursy 
dyrygenckie w Wiedniu.

PAP

Prokuratura 
poszukuje świadków

22 naźcłziernSka br. o 1* w 
Gnieźnie na ulicy Warszawskiej 
samochód osobowy „Fiat 125 p” 
potrącił przechodzącego przez jezd 
nię mężczyznę, który w następ­
stwie doznanych obrażeń zmarł.

Świadkowie tego wypadku pro­
szeni są o zgłoszenie się osobiście 
lub telefonicznie w Prokuraturze 
Rejonowej w Gnieźnie, plac Boha­
terów Stalingradu 10 — telefon 
18-07 lub w Komendzie Miasta MO 
w Gnieźnie, ul. Wałki Młodych 2, 
telefon 31-93. (na)

Polscy hokeiści pokonali Rumunię
Hokejowa reprezentacja Polski 

rozegrała w śródę wieczorem 
pierwszy mecz z drużyną Rumu­
nii, zwyciężając 4:2 (2:0, 1:1, l:D- 
Bramki dla Polski zdobyli: An­
drzej Zabawa (4 min.), Mieczy­
sław Jaskierski (20 min.), Wie­
sław Jobczyk (22 min.) oraz An­
drzej Iskrzycki (48 min.); dia Ru 
munii V. Hutan (28 min.) i Z. 
Nagy (46 min).

Mecz podobał się kibicom, ale 
tylko do połowy drugiej tercji. 
Od tej chwili hokeiści Rumunii 
zaczęli grać bardzo ostro, a mo­
mentami nawet niebezpiecznie. 

W wyniku takiej postawy gospo­
darzy. kontuzjowani zostali Job­

Juniorzy Polski ulegli CSRS i ZSRR
W kolejnych spotkaniach roz­

grywanych w Finlandii hokejo­
wych mistrzostw Europy juniorów, 
obrońcy tytułu, młodzi hokeiści 
Szwecji pokonali w Helsinkach 
(grupa „A”) Szwajcarię 7:2 (3:0, 
3:1, 11), a w spotkaniu grupy „B” 
w Vantaa drużyna CSRS wygra­
ła z RFN 13:1 (8:1, 1:0, 4:0).

Juniorzy CSRS .którzy w pierw 
szym meczu turnieju pokonali re 
prezentację Polski 8:2, nie mieli 
najmniejszych kłopotów z odnie­
sieniem zwycięstwa nad drużyną 
RFN. Prowadzili już w pierwszej 
tercji 8:0, a pierwsza bramka dla 
i;tFN pad-la dość przypadkowo na 
2 sekundy przed końcem tercji- 
Druga i trzecia część gry przebie 
gała także pod dyktando Czecho- 
słowaków, którzy mając zapew­
nione wysokie zwycięstwo nie

Wyłoniono uczestników 
turnieju „Masters“

W dniach 4—8 stycznia 1978 r. ro 
zegrany zostanie w nowojorskiej 
hali Madison Square Garden tur­
niej „Masters”. Uczestniczyć w 
nim będzie 8 najlepszych tenisi­
stów świata, którzy w klasyfikacji 
Grand Prix zgromadziM najwięcej 
punktów. Są to:

. 1. Guillermo Vllaś (Argentyna) 
2 047 pkt„ 2. Brian Gottfried (USA) 
1 548 pkt., 3. Bjoern Borg (Szwe­
cja) 1 210 pkt., 4. Manuel Orantes 
(Hiszpania) 870 pkt., 5. Eddie Dibbs 
(USA) 777 pkt., 6. Roscoe Tanner 
(USA) 758 pkt., 7. Raul Ramirez 
(Meksyk) 754 pkt., 8. Jimmy 
Connws (USA) 722 pkt.

Podobnie jak w roku ubiegłym, 
zawodnicy rozgrywać będą elimi­
nacje w dwóch grupach. W grupie 
pierwszej grają: Viias, Connors, 
Orantes i Dibbs, w grupie drugiej 
— Borg, Gottfried, Ramirez i Tan 
ner. Warto przypomnieć, że przed 
rokiem w finałach „Masters” wy­
stępował Wojciech Fibak. (PAP)

Plebiscyty... plebiscyty
Ifl-tetrń skoczek wzwyż — Wład! 

mir Jaszczenko, wybrany został 
przez radzdeckięh dziennikarzy 
sportowych najlepszym sportow­
cem mijającego roku w ZSRR. Ja 
szczenko, który ustanowił podczas 
meczu reprezentacji juniorów USA 
— ZSRR rekord świata w skoku 
wzwyż — 233 cm, wpisał się na li­
stę najlepszych sportowców ZSRR 
jako pierws-zy skoczek wzwy-ż po 
Walerym Brumelu, który triumfo 
wał w tej ankiecie trzykrotnie w 
latach 1961—63.

Oto pozost&M sportowcy radtztec 
cy, wybrani do dziesiątki najlep­
szych: 2. Wasilij Aleksiejew (pod 
noszenie ciężarów), 3. Irina Dierju 
giną (gimnastyka artystyczna). 4. 
Nikołaj Andrianow (gimnastyka 
sportowa). 5. Irina Rodnina i Alek 
sander Zajeew (łyżwiarstwo figu­
rowe), «. Wiera Bryndzej (łyżwiar 
stwo szybkie),’ 7. Anatolij Karpow 
(szachy), 8. Maria Piłatowa (gim­
nastyka sportowa), 9. A aro PUkis

D. Baranowska wygrała
turniej tenis

W Poznaniu zakończył się dwu­
dniowy turniej juniorów i młodzi 
ków w tenisie stołowym. Starto­
wali w nim zawodnicy wyznacze­
ni przez Polski Związek Tenisa Sto 
łowego, mający szansę wystąpienia 
w mistrzostwach Europy. Z repre 
zentantów poznańskich klubów 
najlepiej spisała się D. Baranow­
ska ze Stomila, która zwyciężyła 
w ^rategorii młcdziczek, wyprze­
dzając T. Majewską (Start Otwock) 
i k. CaMńską (Spójnia Warszawa).

W pozostałych kategoriach wy­
niki były następujące — juniorzy: 
1. J. Haszcz (Siemianowiczsanka), 
3. X Łowicki (ślart Włocławek). Ł 

czyk. a tuż no zakończeniu me­
czu — Marcińczak.

W zespole polskim wyróżnili 
się Andrzej Zabawa i Wiesław 
Jobczyk, ale najlepszym zawodni 
kiem na lodowisku był pckl.. 
bramkarz — Henryk WojtyneK. 
Wyróżnił się on szczególnie w 
drugiej części meczu, w - której 
polska drużyna zwolniła grę, a 
Rumuni po huraganowych ata­
kach oddali kilka niebezpiecz­
nych strzałów na polską bramkę.

PAP

angażowali wszystkich sił. mając 
w perspektywie ciężki mecz z 
zespołem ZSRR.

Mecz w Helsinkach, w którym 
mistrzowie Europy — Szwedzi p« 
konali nieźle spisujących się 
Szwajcarów, nie był ładnym wi­
dowiskiem. Zacięta walka jaka 
toczyła się na lodzie powodowa­
ła, że zawodnicy często popadali 
w kolizję z przepisami — w su­
mie sędziowie ukarali hokęistów 
obu drużyn 35 karnymi imnuta- 
mi.

W ostatnim meczu reprezenta­
cja CSRS pokonała Polskę 8:2.

W kolejnym eliminacyjnym spot 
kaniu grupy ,,B” hokejowych mi 
strzostw Europy' juniorów, Pol­
ska przegrała z ZSRR 1:8 (0:7, 0:1, 
1:0). (PAP)

Na MŚ w Argentynie

Nasi piłkarze 

będą groźni?
Popularny dziennik argentyński 

„La Opinion” opublikował w jed 
nym z ostatnich numerów obszer­
ny artykuł o polskich piłkarzach. 
Gazeta przypomina sukcesy pol­
skiego futbolu na igrzyskach w 
Montrealu i mistrzostwach świata 
w RFN, przedstawia czołowych re 
prezentantów naszego kraju. „Pol 
scy piłkarze stanowią zespół o du 
żych możliwościach, który pod- 
ezias finałów „Mundial—78” może 
odegrać jedną z czołowych ról”.

„La Opinion” szczególnie wyso­
ko ocenia umiejętności: Kazimie­
rza Deyny, Grzegorza Laty, Hen­
ryka Kasperczaka i Andrzeja Sząr 
macha. Dziennik przypuszcza, zgod 
nie z panującymi od dłuższego cza 
su pogłoskami — że Polska będzie 
prawdopodobnie grać w grupie I 
wraz z Argentyną, Szwecją i Tu­
nezją. (PAP)

(kolarstwo), It. Julia Bogdan owa
(pływanie).

Dokonano wyboru najlepszych 
sportowców 1977 r. w Rumunii. W 
klasyfikacji kobiet pierwsze miej 
sce zajęła Nadia Comaneci (gim­
nastyka), wyprzedzając Ileanę Si- 
lai (lekkoatletyka) oraz Alinę Go- 
reac (gimnastyka). Wśród męż- 
czyzn zwyciężył Vawile Diba (kaja 
ki) przed zapaśnikiem Nicu Ginga.

☆

Alberto Juantorena, dwukrotny 
złoty medalista igrzysk olimpij­
skich w Montrealu, jeden z naj- 
lepszych lekkoatletów świata wy­
brany został sportowcem roku 1977 
na Kubie. Drugie miejsce zajął Ro 
berto Uruttia (podnoszenie cięża­
rów), trzecie Alejandro Casanąs 
(lekkoatletyka), a czwarte Sylvxo 
Leonard (lekkoatletyka). Tytuł naj 
lepszej druży?/y roku przypadł na 
rodowej reprezentacji siatkarek. 
Za największą sensację sezonu u* 
znano wynik 8.12 m w skoku w dal, 
osiągnięty przez Davida Gdrałta.

PAP

a stołowego
A. Konopoczyński (Start Włocła­
wek). Juniorki: 1. D. Mińska (Po^ 
goń Siedlce), 2. D. Baszczuk (AZS 
Gliwice), 3. M. Marek (Wanda Kra 
ków). Młodzicy: 1. M. Seget, 2. A. 
Górecki (obaj Pogoń Wleń), 3. M. 
Terefienko (Siemianowiczanka).

Oprócz turnieju w poszczegól­
nych kategoriach rozegrano tur­
niej ogólny, do którego dopuszczo 
no po dwóch najlepszych zawoj- 
ników w każdej z konkurencji. 
Wśród chłopców zwyciężył J. Ło­
wicki przed J. Haszczem. Wśród 
dziewcząt najlepsza była D. Miń­
ska. która wyprzedziła D. Bara­
nowską. (rk)



i

Sylwestrowa prywatka 
tylko przy dobrej muzyce 

z magnetofonu kasetowego M-531s 
w cenie 5.800 - zł 

lub z gramofonu
WG-550 w cenie 1.350 - zl

zakupionego w sklepach 
radiowo - telewizyj nych 

WPHW - Oddział Obrotu Artykułami Wyposażenia Mieszkań w Poznaniu

ZAWIADAMIA, że:
w sklepach kosmetyczne - drogeryjnych
i z artykułami gospodarstwa domowego 

oferujemy do sprzedaży :
ZESTAWY UPOMINKÓW NOWOROCZNYCH.

Zestawy upominkowe zawierają :
— artykuły perfumeryjno-kosmetyczne, 
— artykuły z tworzyw sztucznych, 
— artykuły gospodarstwa domowego.

ZAPRASZAMY DO SKLEPÓW „SPOŁEM”

MIESZCZĄCYCH SIĘ
przy uL Czerwonej Armii, 27 Grudnia, Fredry, Dą­
browskiego, Wrocławskiej, Wielkiej, Paderewskiego, 
Wodnej, placu Wolności, przy Starym Rynku oraz na

Osiedlu Winogrady

Zapraszamy również do Spółdzielczego Domu Handlo­
wego „Alfa”, który poleca szeroki asortyment ze­

stawów upominkowych.

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW! 4431-K1

O Sprzedaż
Kożuch męski sprzedam. 
Os. Przyjaźni 4 m. 328.

44417g

Sprzedam atrakcyjne ko­
żuchy damskie rozmiar 
46—48 z importu. Poznań, 

^Mylna 54 a m. 26, po go­
dzinie 18. 44294g

5 WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO o
S ENERGETYKI CIEPLNEJ W POZNANIU o
• ul, Krauthofera 10, Dział Kadr i Szkolenia, tel. 630-12

$ ZATRUDNI NA SEZON OGRZEWCZY 77/78

(PALACZY I POMOCNIKÓW PALACZY | 
na kotły wysokociśnieniowe oraz
kotły niskociśnieniowe.

Dla kandydatów nie posiadających uprawnień na o 
obsługę urządzeń energetycznych zostanie zorganizo- ||

• wany kurs. O

• JEDNOCZEŚNIE PRZEDSIĘBIORSTWO ZATRUDNI ZARAZ O 
A DOZORCOW na 2 i 3 zmianę. 4442-K1 < )

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
23 grudnia 1977 r. zmarł nagle

ALFONS KACZMAREK
st. projektant organizator

W Zmarłym straciliśmy sumiennego 1 odda- ’ 
nego pracownika, szlachetnego człowieka, do- i 
brego i serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego szczere wyrazy współczu- I 
cia składają u

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy P 
Przedsiębiorstwa Wdrażania i Upowszechniania |

Postępu Organizacyjno - Technicznego
w Warszawie i Oddziału w Poznaniu

Pogrzeb odLęd-zie się w sobotę, 31 bm. o go- | 
dżinie 10.15 na cmentarzu janikowskim.

444 76g |

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia fi 
28 grudnia 1977 r. odszedł na zawsze po krótkich f 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, brat, szwagier i wujek

MAKSYMILIAN DREGER
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 stycznia 1978 r. 

o godz. 15.25 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona 
s 

żona x rodziną

Ul. Rolna 28 A. 4312-U3

J. Dnia 23 grudnia 1977 roku zmarł w wieku 
I 55 lat, nasz kochany mąż, ojciec i dziadek,

FLORIAN PRZEWOŹNY
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

2 stycznia 1978 roku o godz. 12.30 na cmentarzu 
janikowskim.

W smutku pogrążona
4307-U3 żona z córką i wnuczką 

+ Dnia 27 grudnia 1977 roku zmarła w wieku 
T lat 71, nasza ukochana matka, siostra, teś­
ciowa, ciocia i babcia, śp.

MAGDALENA BARCZAK
z domu Krzywińska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 stycz­
nia 19-78 r. o godz. 10.25 na cmentarzu junikow- 
skim.

W smutku pogrążony
svn z rodziną

4319-U3

x Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
T 28 grudnia 1977 roku zmarł tragicznie nasz 
najdroższy i najukochańszy syn, brat, szwagier, 
wujek, siostrzeniec i bratanek, przeżywszy 
lat 27, śp.

ZENON OLEJNICZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 31 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążeni

rodzice i rodzina
44512g

Atrakcyjne kożuszek, ko­
żuch damski, rozmiar 54 
okazyjnie sprzedam. Lu­
boń, Waryńskiego 17.

44153g

Kożuch damski, używa­
ny, rozmiar 48, sprzedam. 
Tel. 429-99 po godz. 16. 
_____________________ 44438g 
Nowe opony do Łady — 
sprzedam. Tel. 32-10-73.
______________________ 44513g
Rozsada pomidorów Re- 
vermun ulepszony — 
przyjmuję zamówienia, 
odbiór 1—10 luty. Ogrod­
nictwo, ul. Glebowa 28, 
61-312 Poznań, tel. 707-25. 
_______ .___________  43705g 
Owczarki niemieckie szcze 
nięta po championie — 
sprzedam. Graniczna 6 
m. 25.44381 g
Maszynę do pisania „Eri- 
ca” z automatycznym 
wałkiem sprzedam. Tel. 
405-72, godz. 19—20. 44384g
Sprzedam ogiera 2-letnie- 
go. Lwówek, Aleja 58, 
woj. poznańskie. 1648p

0 Samochody
Fiata 126 p nowego sprze­
dam. Tel. 20-38-87. 44426g
Sprzedam Warszawę 224, 
stan dobry - z taksome­
trem. Poznań, Między- 
chodzka 3 m. 2, w godz. 
16—18. 44350g

W dniu 26 grudnia 1977 r. zmarła nagle w 46 
roku życia ukochana żona i matka

ZOFIA SOBKOWIAK
z domu Łakomą

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 30 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu komunalnym w Sopocie.

Mąż z córką i rodzina

Sopot, ul. Kościuszki 52. 44459g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
26 grudnia 1977 r. odszedł od nas na zawsze, 
przeżywszy lat 60, po życiu pełnym dobroci 

i szlachetności, śp.

STEFAN SŁAWIŃSKI
kombatant II wojny światowej, 

członek ZBoWiD.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
2 stycznia 1978 r. o godz. 13.05 na cmentarzu 
junikowskim.

W rozpaczy pogrążone

żona i rodzina

Ul. Ratajczaka 26 m. 26. 4313-U3

tDnia 27 grudnia 1977 roku zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 48, mój ukochany syn, brat, 

wujek i przyjaciel, śp.

MARIAN SMYK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia S stycz­

nia 1978 roku o godz. 9.50 na cmentarzu juni­
kowskim.

W głębokim smutku pogrążone 

matka z rodsiną

Ul. Załęże 2 m. 16. 4M7-U3 

4. Dnia 28 grudnia 1977 r. zmarła, przeżywszy 
T 87 lat, namaszczona Olejami św., nasza ko­
chana siostra i ciocia, śp. ’

ANNA PAWLICKA
Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 

31 bm. o godz. 14 w kościele parafialnym w La­
sku, po czym pogrzeb na cmentarzu w Wirach.

W smutku pogrążona

rodzina

Luboń, ul. Łączna 32. 44485g

tDnia 27 grudnia 1977 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 82, nasz 
kochany ojciec, teść, dziadek, pradziadek i wu­

jek, śp.

STANISŁAW KROPIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 3 stycznia 

1978 r. o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

rodzina

Ul. Fabryczna 13 m. 15. 443«6g

„SPOŁEM" WSS ODDZIAŁ POZNAŃ - ZAKŁAD HANDLU DETALICZNEGO PÓŁNOC

Sprzedam samochód cię- । 
żarowy marki Ford, do- | 
puszczalna ładowność 1,5 ' 
tony oraz ciągnik Zet<>r 50 ! 
po remoncie. Marian Ka- 
łużny, Biskupice Ołob., 
63-461 Ociąż, woj. kaliskie.

1638p
Szlifowanie cylindrów sa­
mochodowych, walów kor 
bowych, dorabianie tło­
ków wykonuje warsztat: 
Poznań, Grodziska 24, Ma 
linowski. Silniki Warsza­
wy, Polskiego Fiata w 
jednym dniu. 39047g

0 Lokale
Oddam w dzierżawę ga­
raż, ul. Ostroroga, tele­
fon 408-21, wewn. 44-58.

44460g

0 Nieruchomości
Sprzedam willę komforto­
wą, ogród 500 m kw., 60 
km od Poznania lub za­
mienię na 3-pokojowe mie' 
szkanie własnościowe. Ka 
puścińska, Kwilcz, Dwór 
cowa 8 tel. 130. 43979g
Domek jednorodzinny w 
Kórniku lub Środzie Wlkp. 
kupię. Oferty ,,Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 44126g.

Sprzedam działkę budow­
laną własnościową (opło- 
towaną) 600 mł, odległa 
10 km od Poznania na 
skraju dużego lasu. Do­
jazd autobusami miejski­
mi. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 44440g.

0 Zguby
Zaginęła suka biała, rasy 
owczarek podhalański.
Wiadomość: 60-593 Po­
znań, ul. Radosna 45.

44506g
28 bm. godzina 18 na Przy 
byszewskiego zaginął ma 
ły, czarny piesek. Zwrot 
wynagrodzę. Przybyszew­
skiego 15 m. 6.

44530g
W okolicy „Bety” na Ra­
tajach zaginął mały pu­
del, czarny z odcieniem 
brązu. Znalazca względ­
nie obecny posiadacz pro 
szony jest o telefoniczną 
wiadomość pod numer 
722-76 po godz. 15. Wyso­
ka nagroda.4440Qg

0 Różne
Układanie mozaiki parkie 
towej. Tel. 32-06-43 — O- 
lejnik. 44007g

+ Dnia 28 grudnia 1977 roku zmarł w wieku 
62 lat nasz kochany mąż, ojciec, teść i dzia­

dek, śp.

JÓZEF KURPISZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 stycz­

nia 1978 roku o godzinie 14.50 na cmentarzu na 
Junikowie.

Rodzina

Ul Prądzyńskiego 49 m. 12. 4318-U3

tz głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
w dniu 28 grudnia 1977 r. zmarł, opatrzony

Sakramentami św., przeżywszy lat 89. najdroż­
szy ojciec, teść, brat, szwagier, dziadek i pra­
dziadek, śp.

MICHAŁ MICHALAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 31 bm. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Msza św. odprawiona zostanie we wtorek, 
3 stycznia 1978 r. o godz. 18.30 w kościele para­
fialnym św. Jana Kantego.

W smutku pogrążona

rodzin*
Listopadowa 35 m. 2. 44525g

tW dniu 28 grudnia 1977 r. zmarł nagle nasz, 
najdroższy ojciec, mąż, wujek i brat, śp.

TADEUSZ GRZEŚKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 31 bm. o go­

dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

rodzin*

♦4tt7g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
26 grudnia 1977 r. zmarł, opatrzony Sakra­

mentami św., przeżywszy lat 71, mój najdroż­
szy mąż, nasz drogi i nigdy niezapomniany 
ojciec, teść i dziadziuś, śp.

JAN PEPLIŃSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 3 stycznia 
1978 r. o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żon* z rodziną

Ul. Zeylanda 1 m. N. 443®5<

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
27 grudnia 1977 r. zmarł po długich i ciężkich 

cierpieniach, przeżywszy lat 57, mój ukochany 
mąż, nasz ojciec, dziadek i teść

JÓZEF BANASZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 12.15 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

rodzin*

Ul. Ra wieka 79. 4332- U3

Nowo otwarta wypoży­
czalnia eleganckich su­
kien ślubnych, wieczoro­
wych, welonów, nakryć 
do chrztu. Zupańskiego 6, 
Liszkowska. 44225g

0 Matrymonialne
SAMOTNI — oferty w 
Biurze Matrymonialnym 
„SWATKA” 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 2863-K2
Kawaler, 24-letni, technik 
pozna miłą, dobrego cha­
rakteru pannę. Cel matry 
monialny. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19, dla 43933g.

i Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29, zaprasza 
panów na Bal Samotnych 
7 stycznia 1978. Bilety do 
nabycia w Biurze. Biuro 
czynne godz. 15—19.

41932g

Panna ładna, zgrabna 
(wzrost średni) material­
nie niezależna na stanowi 
sku posiadająca mieszka­
nie pozna inteligentnego 
pana w wieku 39-44 lat, z 
wyższym wykształceniem, 

1 samochodem. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 44026g.

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Automatyki Przemysłowej, ul. Kroto­
szyńska 35, 63-400 Ostrów Wlkp., tel. 624-21 
do 28, wewn. 207, telex 0415239 — zatrudnią 
od 1 II 1978 roku

głównego księgowego.
Zgłoszenia prosimy kierować pod w/w adre- 
sem.  2880-K2

Komunikat
Urzędu Miejskiego w Poznaniu — Wydziału 
Gospodarki Komunalnej i Spraw Lokalowych 
w sprawie likwidacji starego cmentarza po­
łożonego w obrębie ulic Taczaka i Gantkow- 
skiego w Poznaniu — Piątkowie.

W związku z planowaną z dniem 1 kwietnia 
1978 r. likwidacją wyżej wymienionego cmen­
tarza, którego teren przeznaczony jest pod 
realizację budownictwa mieszkaniowego i urzą­
dzeń towarzyszących wzywa się zaintereso­
wanych, których bliscy zostali pochowani na 
tym cmentarzu do skontaktowania się z in­
westorem tj. Zakładem Projektowania i Usług 
Inwestycyjnych „Inwestprojekt” w Poznaniu, 
ul. Gronowa 22 numer tel.: 20-50-81, wewn. 335 
w terminie do dnia 31 stycznia 1978 r. w ce­
lu przekazania informacji, które będą nie­
zbędne przy przyszłych pracach ekshumacji 
zwłok.

W przypadku nie uzyskania w ustalonym 
terminie powyższej informacji cmentarz zo­
stanie zlikwidowany bez ekshumowania 
szczątków. 4479-K1

tDnia 25 grudnia 1977 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywśzy lat 78, mój 
najdroższy mąż, najlepszy przyjaciel, kochany 

ojciec, śp.

PAWEŁ RODYCZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 3 stycznia 

1978 r. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku strapieni

żona i syn

Ul. Chwaliszewo 68 m. 17. 4309-U3 I

niiii iiwii iTTKinmiiini u । •rMiiinuTnrwiiniiia ni ą

tDnia 27 grudnia 1977 roku zmarła nasza uko­
chana ciocia i bratowa, śp.

ANIELA KOŁODZIEJ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

2 stycznia 1978 roku o godz. 10.25 na cmentarzu 
junikowskim.

W smutku pogrążona
siostrzenica z rodziną J 

4331-U3 *

tW dniu 23 grudnia 1377 roku zmarł nagle 
mój mąż. ojciec, brat, szwagier, dziadek 
i wujek, przeżywszy lat 49. śp.

TADEUSZ SOCZKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 2 stycz­

nia 1978 r. o godz. 14.50 na cmentarzu junikow­
skim.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Ul. Mostowa 13 m. 5.
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 4M1-U3

+ Dnia 28 grudnia 1977 roku zasnął w Bogu 
w wieku 51 lal, nasz ukochany mąż, ojciec, 

syn, brat, teść i "ziadek, śp.

EUGENIUSZ STRĘK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 31 bm. o go­

dzinie 14.35 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

W. Pszenna 9. 4320-U3
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POZNAJ*

OPERA — g. 19 Występ gościn­
ny „Estrady”.

MUZYCZNY — g. 19 „Wesoła 
wdówka” (przedst. zamkn).

POLSKI — g. 19 „Słony Pa­
rów”.

NOWY — g. 19 „Achilles i mi­
łość”.

LALKI i AKTORA — g. 17 
„Noc wigilijna”.

I kina

CHODZIEŻ Noteć: „Grisza i 
kon Zefir”; „Czy zabiła?”.

CZARNKÓW: „Gdzie woda czy 
sta i trawa zielona”, „Gehenna”.

GNIEZNO Lech: „Szarada”; Po 
lonia: „Sprawa Gorgonowej”.

GOSTYŃ: „Fałszywy król”,
„Strzały Robin Ilooda”.

GÓRA: „Szkarłatny pirat”,
„Dopóki bije zegar”.

GRODZISK: „zdjęcia próbne”, 
„Piętro wyżej”.

JAROCIN; „Omen”, „Pintea”.
KALISZ Oaza: „Lokator”; Kos­

mos: „Asy przestworzy”, „Szał”: 
Stylowe: „Intryga rodzinna”
„Prywatny de'ektyw”; Syrena:

„Rewolwer „Python 357”, „Gdzie 
się podziała siódma kompania”.

Ki^RNO: „Za lok, za uzieu, 
za chwilę”, „Karino” cz. I.

KONIN Centrum: „Niewinne”, 
„Złoto dla zuchwałych”; Górnik: 
„Każdy ma swoje piekło”.

KORNIK: „Pocałunki z Hong­
kongu”.

KROTOSZYN: „Diabli mnie bio 
rą”.

LESZNO: „Miłość w deszczu”.
NOWY TOMYŚL: „Cenny depo­

zyt”.
OBORNIKI: . „Diabli mnie bio- 

rą”.
OSTROW Roma: „Zamach w Sa­

rajewie”, „Małżonkowie. roku if”. 
Słońce: „Dupom Lajeie” „Wiel­
ka podróż Bolka i Lolka”.

OSTRZESZÓW; „Na tropie Wil 
by’ego”; „Karino”.

PIŁA Iskra: „Maratończyk”. 
,,Superexpress w niebezpieczeń­
stwie”; Sokół: „Ludzie godni sza 
cunku”.

PLESZEW: „Omen”.
RAWICZ: „Siady”, „Zorro”.
SŁUPCA: „Szkarłatny pirat”.
ŚREM: Słonko: „Omen”, Klu­

bowe: „Bezkresne łąki”, „Miłość 
w godzinach nadliczbowych”.

ŚRODA: „Przepustka dla mary­
narza”.

SYCÓW: „Milioner”, „Inna”.
SZAMOTUŁY: „Rebus”.
TRZCIANKA: „Snuerć prezy­

denta”.
TUREK: „Szał”. „Grisza i koń 

Zefir”.
WAŁCZ: „Pocałunki z Hong­

kongu”.
WĄGROWIEC: „Królowa

pszczół”.
WIERUSZÓW: „Gorące polowa­

nie”.
WSCHOWA; „Powrót różowej 

pantery”.
ZŁOTÓW: „Maratończyk”; „Po 

jedynek potworów”.

< RADIO ~J

PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­
jaźni; 9.05 Panorama rozmaitości 
muzycznych; 9.15 Muz. wycinan­
ki; 10.08 Stara i nowa muzyka 
wojskowa; 10.30 Niezapomniane 
stronice — „Czarne skrzydła” 

fragm. pow.; 10.40 Jazz; 11 Tu Ra 
dio Kierowców; 11.15 Z krakow­
skiej fonoteki muz.; 11.30 Jutro 
Sylwester — parada melodii; 12-25 
Jutro Sylwester — parada melo­
dii; 13.05 W rytmie walca; 13.15 
Moto-sprawy; 13.35 Europejskie 
tańce ludowe; 13.55 Aktualności 
kulturalne; 14 Studio „Gama”; 

15.05 List z Polski; 15.10 Studio 
„Gama” c.d.; 10 Tu Jedynka;

17.30 Radiokucier; 18.25 Nie tylko 
dla kierowców; 18.33 Przeboje 77; 
19.15 Warszawska Oik. PR i TV; 
19.10 Z aktorskiego śpiewnika; 
20.05 R-TV Średnia Szkoła dla 
Pracujących — Historia sem. 111 
— („Traktakt Wersalski”; 20-20 

Melodie, do których chętnie wra­
camy; 21.33 Utwory S. Moniuszki; 
22.23 W rytmie tanga; 22.30 Lądy 
znane i nieznane — Kraj w sercu
Azji — Pakistan; 22.45 Śpiewa 

Yioletta Villas; 23.15 Granice jaz­
zu.

Wiadomości: 0.01. 1 ,2, 3, 4. 5, 6, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 19. 20, 21. 22. 23.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka, 
9.30 My 77 — aud. Studia Mło­
dych; 9.40 Dla przedszkoli — „Że 
gnaj, Stary Roku!”; 10 „Znaki 
czasu”; 10.30 C. Debussy: Fra­

gment suity fortep. „Kącik dzie­
cięcy”; 10.40 „Z mikrofonem 

przez trzy zmiany”; 11 Antologia 
sonaty ortep.: 11.35 Postęp w go­
spodarstwie domowym; 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Gawęda 
pt. „Zaczęło się w Lokrum”; 
12.45 „Rytmy i melodie świata”; 
13 Dla kl. I i II (wych. muz.) 
„Przy choince”; 13.20 Tańce rze­
szowskie; 13.35 Wokół spraw na­
szego stołu; 13.50 Operetka, jej 
twórcy i wykonawcy: 14.10 Wię­
cej, lepiej, nowocześniej; 14.25 Tu 
Radio Moskwa; 14.45 Muz. Vival- 
diego; 15.30 Studio Plus — pro­
gram dziewcząt i chłopców; 16.10 
Konc. życzeń miłośników muz. po 
ważnej; 16.40 Magazyn informac.; 
16.50 Radioexnress: 17 Amatorskie 
zfsnoły przed mikrofonem; 17.2fy 
„Wilk stepowy” fragm. pow. H. 
Hesse; 17.40 Rep. literacki pt. 
„Skrajem piekła, skrajem nie­

ba”; 18 Poznajemy płyty „Pol­
skich Nagrań; 18.40 .Ludzie, wśród 
których żyjemy; 19 S. Prokofiew': 
3 Suita órk. z haletu „Kopciu­
szek”; 19.30 Konc. symf. dla ucz­
czenia 40 rocznicy śmierci M. Ra 
vela; 20.35 Na’ciekawsze moim 
zdaniem; 20.55 D.c. Konc. z Pr. 
IV: 21.48 Public, międzynar.: ”01 
Teatr PR — „Mój mały odcho-

U mistrzów hodowli w Poznańskiem

„Srebro" dla ojca
„złoto" dla syna

t
Poznańskiem o tytuły mis 
trzów produkcji zwierzę­

cej (za rok 1976) w dwóch róż 
nych działach chowu inwen­
tarza ubiegali się ojciec i syn. 
Każdy z nich ma ziemię osob 
no zapisaną notarialnie. Jan 
Binkowski, to znany hodowca

Jon Binkowski

bydła zagrodowego nie tylko w 
swojej rodzinnej wsi Mchy, 
lecz także w gminie Książ. Ma 
diziedzdcsne 8.95 ha gruntów 

■i część budynków We wspólnej 
zagrodzie, użytkowanej razem 
z rodlziiną syna Ludwika. 
Mieszkają też w tym samym 
domu, choć oddziełnfe. Razem 
płacą scalone podatki, razem 
kontraktują uprawy połowę, 
ale produkcję zwierzęcą każ­
dy z nich prowadzi osobno. Oj 
ciec zajmiuje się od dawna bv 
dłem, a syn cd dziesięciu lat 
chowem trzody chlewnej.

ludwik Binkowski zaczynał ho 
dowlę od trzech macior: potem

Nad listami czytelników

Bar o jednym kieliszku
Echa naszych publikacji

Teden z naszych czytelni- 
J ków Jan N. z Rogoźna, bę 

dąc w Czarnkowie, wstąpił do 
baru „Sam” (ul. Sikorskiego 
5) na herbatę. Od bufetowej 
usłyszał, że musi poczekać, aż 
się jakaś szklanka „.zwolni", 
bo jest ich tylko kilka i wszy 
stkie zajęte przez konsumen­
tów. Czekając na owo zwol­
nienie, dowiedział się. iż od 
dłuższego czasu bar nie mo­
że się doprosić o szklanki, po 
dobnie zresztą, jak o kielisz­
ki, z których w bufecie po­
został... jeden, służący do od­
mierzania wódki, orzelewanej 
następnie w jakieś przedipoto 
powe naczyńka.

Wszystko to nam dokładnie 
czytelnik opisał, a redakcja 
z kolei zapytała zarząd Woje­
wódzkiej Spółdzielni Spożyw­
ców „Społem” w Pile, co są­
dzi o stwierdzonej w czarn- 
M6HM6M0666M66M6H6660M46606WW0W0MH6W66WM06M6*
„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach

KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, teł. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, lei. 243-04.
LESZNO: Tomasz Ta<arczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.

PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, teł. 43-56.

dzi”; 22.46 20 lat Studia Ekspery 
mentalnego PR i TV; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 F. Landi 
no — znakomity kompozytor flo­
rencki z XIV wieku.

Wiadomości: 4.3U, 5.30, 6.30, 7.30. 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Szkoła tań­
ca — rock and roli; 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Wielbiciel’,’ — ode. pow.; 
9.10 Soul i smyczki; 9.30 Nasz rok 
77; 9.45 P. Dukas — Symfonia 
C-dur; 10.35 Kiermasz płyt wy­
twórni Opus; 11 Życie rodzinne 
— mag.; 11.30 Cudowny świat jaz­
zu L. Armstronga; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Powt. z rozrywki; 
13.50 „Aksamitne pazurki” — ode. 
pow.; 14 Mistrzowie batuty — l< 
Ormandy; 15.10 „15.10 do Yumy”;
15.30 Nitki z tego motka — ma­
gazyn; 15.50 Fantazja elektryczna; 
16 Rozszyfrowujemy piosenki; 16.20 
Remanent nagrań Programu Trze 
ciego; 16.45 Nasz rok 77; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Królewski 
zawód — rep.; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Przeboje czterdziestolatków; 
19 Pow, w wyd. dźw. „Rodzina 
Połanieckich”; 19.35 Opera W. A. 
Mozart — „Czarodziejski flet”;

19.50 „Wielbiciel” — ode. pow.; 
20 Interradio — magazyn aktualn.

miał ich dwanaście w wyhudowa 
tiej na własny rachunek chlewmi. 
Równocześnie, dorabiając się zwoi 
na, dokupował co roku ziemi; ma 
teraz ją w siedmiu kawałkach, w 
sumie — 22,82 ha użytków rol­
nych. Niedawno postawił sobie 
za zagrodą ojca drugą, już znacz 
nie większą chlewnię. Obecnie ma 
44 maciory z przychówkiem. Ko­
operując z Kombinatem PGR Cho 
cicza, sprzedaje tam rocznie od 
609 do 700 warchlaków. Ponadto 
odchowuje loszki hodowlane i tucz 
niki. W 1976 roku sprzedał ogółem 
59 996 kg żywca wieprzowego (3432 
kg z i hektara gruntów ornych).

Ludwik Binkowski miał naj 
lepszy ze zgłoszonych kandy- 
datów wynik w produkcji to­
warowej żywca wieprzowego 
i tym samym zdobył tytuł mis 
brza produkcji zwierzęcej w 
chowie trzody chlewnej na 
rok 1976,

Jan Binkowski zdobył tytuł 
wicemistrzowski w chowie by 
dła mlecznego, sprzedając w 
1976 roku 39 Ó00 liitrów mle­
ka od posiadanych wówczas 
8 krów dojnych. Teraz ma 13 
krów mlecznych, dwie cielne 
jałówki, dwie półroczne jałów 
ki i pięć kiJkamiesięczny>ch 
cieliczek.

— Ta sztuka kosztowała na »uk 
eji 48 000 złotych — pokazuje Jan 
Binkowski krowę. — Skorzysta­
łem z kilkutysięcznej dotacji pań 
stwa na zakup maleriahi zarodo­
wego. Nie żałuję wydanej gotów­
ki, bo takie krowy zapewniają mi 
Po 5 300 litrów mleka rocznie, z 
wysoką zawartością tłuszczu (no- 
wyżej 4 procent). W tym roku 
sprzedam do mleczarni około 
50 oeo litrów mleka.

Jan Binkowski specjalizuje 
się w chowie bvdła zarodowe 
go, lecz ma jeszcze dwie ma­
ciory z przychówkiem, by nie 

kowskim , Samie* sytuacji? 
Odpowiedź wiceprezesa Witol 
da Karskiego była rzeczowa: 
bar otrzymał brakującą zasta 
wę szklaną, zgodnie z norma­
tywem wyposażenia.

Drugim z poczynionych 
przez czytelnika spostrzeżeń 
(przebywanie w kuchni baro­
wej jakichś osobników bez 
białych kitli, którzy coś tam 
popijali) zarząd „Społem” za­
interesował dyrekcję oddziału 
w Czarnkowie, w celu wyciąg 
nięcia wniosków służbowych.

Warto przypomnieć, że spraw 
dzaniem — zaopatrzenia w za 
stawę stołową oraz przestrze­
gania zarządzeń sanitarno-po 
rządkowych we wszystkich 
placówkach gastronomicznych, 
powinny systematycznie zaj­
mować się dyrekcje poszcze­
gólnych oddziałów „Społem".

(zk)

muz.; 20.45 Gra Love Unlimited 
Orchestra; 21 „Człowiek i morze” 
rep.; 21.30 Bielszy odcień bluesa; 
22.08 Śpiewa — Elton John; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu — dysko­
grafie; 23 Wiersze J. Śpiewaka; 
23.05 Konc. tylko dla melomanów 
— z archiwalnych nagrań Pawła 
Sieriebriakowa; ’3.50 Śpiewa Łu­
cja Prus.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.34, 
12.05, 15, 17. 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioer- 
, press; 7.45 Muzyczny tydzień Po­

znania; 10 Dla kl. VIII (wych. 
obywatelskie). Cykl: „Kim bę­
dę”; 10.20 Utwory konc. K. M. 
Webera; 11 Dla szkól średnich 
(wych. muz.) „Bajka dla melo­
manów”; 11.30 T. Berganza śpie­
wa Mozarta; 11.55 W rytmie char 
lestona; 12.05 Czas dobrych gospo 
darzy; 12.25 Giełda płyt; 13 Dla 
kl. VII (biologia) „Jak ryba w 
wodzie”; 13.25 Nie tylko dla słu­
chaczy w mundurach — Co to 
jest dywersja ideologiczna; 13.50 
Dla kl. III lic. (j. polski) — „Nim 
fa pod nenufarem” cz. III; 14.25 
„Sławne romanse” — „Stanisław 
i Anna Oświecimowie”; 14-55 
„Szkic do portretu Wacława Po­
tockiego”; 15.05 „Nim się książka 
ukaże” — „Powrót Julii” — 

być zależnym od syna, który 
nastawiony jest na masowość 
j edn ok ie irnnk owej, p r odok cj i.

Obaj — ojciec i sym — są 
podobni w dbałości o inwen­
tarz , ale myślą trochę inny­
mi kategoriami. Ojciec chwa­
li się nie tylko wysoką pro- 
dttkcyjnością swego stada, on 
je darzy sentymentem. Cho­
dzi koło każdej sztuki jak 
przy dziecku. Ludwik kieruje 
się trzeźwym rachunkiem eko 
nomicznym. Jeśli stwierdzi, że 
chów trzody chlewnej nie jest

Ludwik Binkowski
Fot. (2) — H. Kamza

opłacalny, to bez żalu z tego 
zrezygnuje. Ojcu zaś tirudiniej 
byłoby się przestawić. Swoje 
stado powiększa z myślą o na 
stępcy. którego upatruje we 
wnuku. Uczy go więc już od 
dziecka tegp wszystkiego, co 
potrzebne dobremu rolnikowi.

MARIA POLCYNOWA

Wyjaśnienie, które niczego nie wyjaśnia
T^yrekcja Rejonowa Kolei Państwowych w Poznaniu od- 

■ powiedziała na zarzuty, zawarte w informacji „Nowy 
dworzec — stare grzechy”, tyczącej niesolidnej obsługi pod­
różnych przez pracowników stacji kolejowej w Koninie. Za­
rzuty dotyczyły przede wszystkim dowolnego czasu pracy 
kasjerek, braku informacji o godzinach sprzedaży biletów 
.w kasach oraz niezapowiadania opóźnień pociągów przed 
terminem ich „rozkładowego” przyjazdu.

W odpowiedzi czytamy m. in.:
„Zaadaptowane pomieszczenia zastępcze nie zaspokajają potrzeb, 

niemniej kierownictwo stacji dokłada starań, by jak najlepiej funk­
cjonowała stacja (...). Według opinii kierownictwa stacji ilość kasje­
rów jest wystarczająca dla zapewnienia sprawnej obsługi pasaże­
rów (...). Odnośnie niewłaściwego informowania podróżnych o opóź­
nieniu pociągów wyjaśniamy, że w notatce prasowej nie podano kon­
kretnych danych, w związku z czym nie można było (przeprowadzić 
postępowania wyjaśniającego”.

Zacanijmy od końca. Bywając na stacji raz na kilka dmi 
spotkaliśmy się wielokrotnie z brakiem zapowiedzi o opóź­
nieniu pociągów. Stąd wniosek, że łatwo stwierdzić ten fakt 
również kierownictwu dworca, jeśli zwróci na to uwagę.

Co do zaadaptowanych pomieszczeń to wyjaśnijmy, że 
dworzec kolejowy w Koninie mieści się tymczasowo w no­
wym budynku dworca PKS. O jakiej adaptacji mowa, sko­
ro jest tutaj 9 okienek kasowych, które pozostaną gdy gospo- 
da<nzem będaie PKS? Kto widział dworzec w Koninie ten 
uzna, że warunki są w nim dobre, zwłaszcza w poraWmańiu 
z tymi, w których kolejarze pracowali jeszcze przed rokiem. 
Jeśli zaś jest także wystarczająca liczba kasjerek, to dla­
czego tak często czynna jest tylko jedna kasa, nawet przy 
długiej kolejce? Co do oznakowania to przypomnijmy, że 
stanowią je napisy na bristołu, stojące za szybą. Zawsze je 
możną zdjęć, lub postawić, dowolną stroną.

Dodać trzeba, że nie była to nasza pierwsza informacja 
o złej pracy konińskiego .dworca. Oby była ostatnią... (woj)

fragm. pow. M. Szypowskiej; 
15.30 „Czytamy klasyków” — 
„Dziennik Samuela Pepysa”; 16.05 
Śpiewają „King’s Singers” z Lon 
dynu; 16.20 J. łaciński; 16.40 Aud. 
sport.;- 16.50 Radioexpress; 17 Muz.
ludow'a; 17.15 Aud. oświatowa; 

17.25 Nowiny ze świata muzyki; 
17.55 Pozn. konc. życzeń; 18.25 .1. 
niemiecki; 18.40 SOS dla biosfe­
ry — „O czysty Dunaj”; 19 Szko 
la Mistrzów; 19.15 J. angielski; 
19.30 Konc. symf. dla uczczenia 
40 rocznicy śmierci M. Ravela; 
20.35 „Najciekawsze moim zda­
niem”; 20.55 C.d. konc.; 21.38 Fe­
stiwal w Helsinkach 1977; 22.15 
R-TV Średnia Szkoła dla Pracu­
jących — Metodyka semestr I — 
„Korzystanie z lekcji i konsulta­
cji”; 22.30 „Samotny rejs” —

opowieść o L. Telidze; 22.50 E. 
Satie: Ten wuelki kpiarz.

Wiadomości: 12, 16.

I TEŁEWIMA
PROGRAM 1: 6.30 — R-TVSS. 

Matematyka (sem. Ł l. 14); 7 — 
R-TVSS. Biologia (sem. 1, 1. 11) 
„Cykl rozwojowy rośliny kwiato­
wej” (fasoli); 11.30 — „Wolna sobo­
ta”, fab. film TVP; 15.25 — NURT

Rynek w Rawi­
czu (wojewódz­
two leszczyń­
skie) jest praw­
dziwym sercem 
miasta. Przebie­
gają tamtędy naj 
ruchliwsze szla­
ki. Nad rynkiem 
dominuje zabyt­
kowy ratusz, w 
którym mieści 
się Muzeum Zie 

mi Rawickiej.
Fot. —

T. Tatarczyk

Hafty i koronki 
w muzealnych zbiorach

W Muzeum Okręgowym Zie 
mi Kaliskiej powstaje nowy 
dział gromadzący hafty i ko­
ronki przemysłowe. Organiza­
torzy pragną upamiętnić i ra 
chować bogate tradycje haf­
ciarskie, z których słynie Ka­
lisz.
Niezależnie od posiadanych już 

zbiorów kaliskie muzeum zakupi 
chętnie od osób prywatnych tab- S 
tyczne koronki i hafty, a także I 
kolekcje i zachowane katalogi sta | 
tych firm. Chodzi m. in. o kata­
logi Manufaktury Hafciarskiej i 
Koronek Klockowych „Konkor- 
nia” (1900 r.), Fabryki Koronek ' 
Klockowych „Brabancja” (z 1927 ? 
roku), Mechanicznej Fabryki 
Haftów i Koronek Klocko­
wych „Bretonia” (1905), „Reno­
ma” — Jakub Spr-mn-nwirz — 
Fabryka Haftów i Koronek Hirsz 
Szajnik Union i S-ka oraz innych 
firm produkujących koronki i haf 
ty, również spoza Kalisza, (par)

„Psychologicaoe mechanizmy sa­
mokontroli”. Wykład dr. Mirosła­
wa Kofta; 16 — „Obiektyw”; 16.20 
— Dziennik (kol.); 16.30 — Zapra­
szamy na stadiony — najważniej­
sze wydarzenia sportowe i stany 
Polaków- w 1977 r. (kol.); 17 — Dla 
dzieci: „Znacie? — to posłuchaj­
cie” — „Bańki mydlane” (kol.); 
17.36 — Poradnik zmotoryzowane- 
go turysty — Porady dla turystów 
zmotoryzowanych (kol.); 17.10 — 
„Serenada z 12-tego piętra” — 
rum. film fab., komedia (kol); 
18.50 — Wystąpienie Ambasadora 
Socjalistycznej Republiki Kuby 
w Polsce z okazji święta, 
rarodowego Kuby (kolor); 
19 — Dobranoc dla naj­
młodszych i program dla mło­
dzieży (kol.); 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.30 — Robot­
nicze losy — „Gwiazdy patrzą na 
nas”, ode. pt. „Początki nowego” 
— ang. film fab.; 21.30 — „Sygnały 
filmowe” — specjalne wydanie ma 
gazynu informacyjnego Naczelnej 
Redakcji Telewizyjnych Filmów 
Fabularnych (kol.j; 22 — Studio 
Sport — sprawozdanie z Turnieju 
Czterech Skecżni w Obersdorfie 
(kol.); 22.30 — Dziennik (kol.); 22.45 
— „Muzyczny Zachód” — program 
muzyczny.

PROGRAM 2: 16 — Turystyka i

W Kaliszu był 
hitlerowski 

obóz dziecięcy
W związku z przypomnieniem 

przez serial „Polskie drogi" tra­
gedii dzieci Zcmcjszozyzny, war 
to wspomnieć, że minęła smutna, 
35 rocznica zorganizowania przez 
hitlerowców w gmachu klasztoru 
Sióstr Nazaretanek w Kaliszu 
obozu — tzw. „Gaufcinderheim", 
dla polskich dzieci. Siostry za­
konne zostały deportowane, 
część z nich przebywała w wię­
zieniach, inne na przymusowych 
robotach. W klasztorze kaliskim, 
na polecenie Heinricha Himmlera 
i Artura Greisera, utworzono za­
kład germanizacji dzieci polskich.

Zabierane przemocą dzieci po­
dzielono na trzy grupy klasyfi­
kacyjne. Zdrowe, jasnowłose t 
niebieskookie, były niemczone 
kierowane do Rzeszy. Słabe fi- 
zyctznie ginęły z wycieńczenia 
lub je mordowano. Opiekę „wy­
chowawczą" sprawowały zespoły 
niemieckie. Pedagogika polegała 
na tym, że zabroniono dzieciom 
między sobą rozmawiać w języ­
ku polskim. Zmieniono im imio­
na i nazwiska.

Z uznaniem należy stwierdzić, 
że niektóre dzieci zostały przez 
polski perscneJ gcspcdcrczy 
uwolnione i skerowcne do pol­
skich rodzin. Mimo żmudnych ba 
dań przeprowadzonych po woj­
nie, ustalono nazwiska tylko 137 
dzieci przebywających w Kaliszu.

TK

Franciszek U. Wróblewa — Pol­
ski Czerwony Krzyż w Poznaniu 
ma siedzibę przy ul. Rybak! 18a, 
w Warszawie zaś — PCK Wydział 
Zagraniczny — przy ul. Mokotow­
skiej 14. (4513)

Hanna G. Wolsztyn — Warzywa 
gotowane jak również surówki z 
warzyw doprawiać najlepiej kwa­
sami naturalnymi, jak sok z cytry­
ny, jabłka, rabarbaru, a nigdy oc­
tem; ten ostatni niszczy witaminę 
C. (4432)

Henryk Gaweł z K. — Informa­
cje o przyjęcie do Wyższej Szkoły 
Morskiej w Szczecinie, Wały Chro 
brego, otrzymać można w sekreta 
riacie tej szkoły. (4472) 

wypoczynek (kol.); 16.30 — Towarzy 
siwo Wiedzy Powszechnej: „Sztuka 
ludowa i dziedzictwo narodowe” 
— program popul; mo-nau!towy; 
17 — DZIEŃ KUBAŃSKI w TP; 
17.05 — „Santiago de Cuba — Ko­
lebką rewolucji kubańskiej” — re­
portaż filmowy o tradycjach rewo­
lucyjnych Santiago; 17.15 — Pro­
gram Dnia Kubańskiego; 17.20 — 
„Juventud — znaczy młodość” — 
program publicystyczny o proble­
mach politycznych, gospodarczych 
i społecznych Kuby; 17.40 — „Fan­
tazja 2000” — program muzyczny 
telewizji kubańskiej z udziałem 
wybitnych piosenkarzy kubań­
skich; 18 — „Mar — morze, łączy 
lądy i zbliża ludzi” — reportaż fil­
mowy; 18.30 — Sopot 1977 — repor 
taż filmowy z festiwalu sopockie­
go — występy piosenkarzy kubań­
skich; 18.10 — Teleskop; 19 — Do­
branoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży (kol.); 19.30 — 
Wieczór a dziennikiem (kol.); 20.36 
— „Havana” — reportaż filmowy 
TP ze stolicy Kuby; 20.50 — Stu­
dio Sport; 21.15 — „Rum, cygara, 
Varadero” — reportaż filmowy 
TP; 21.25 — „Fantazja 2000” — pró 
gram muzyczny TV Harana (cd.ł; 
21.40 — „Historia baletu kubań­
skiego” — film tv Hayana; 23 — 
Język rosyjski — kurs podstawo­
wy, lekcja 13,


